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Polityka amerykańska , a polityka sowieck 


PSR M) : a S$ 
w sprawie przyszłości Niemiec 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) d 
Nowy dork w czerwcu 1951 r. | kojowe . obronne scalonej Europy za- 


Od pewnego czasy Stany Zjednoczo- | Chodniej i ha wyekwipowanie europej- 
ne są widownią wzmożonej propagan- |Skich sił defensywnych pod dowódz- 


dy, by.dojść z Sowietami do układu w | *Wem gen. Eisenhowera. 
sprawie zjednoczenia i zneutralizowa- 
nia Niemiec. Rzecznikiem głównym te- 


go rodzaju rożwiązania przyszłości Nie. 


miec jest znany publicysta W. Lipp- 


man, przeważnie urabiający z łamów 
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-granicznych adwokatują również ostat 
nio, podobne co Lippman podejście A- 


- meryki do sprawy przyszłości Niemiec. 


(Jak wiadomo Lippman bawił przed dwo- 
ma laty z żortą w Polsce gdzie go reżimow- 
cy przez 8 tygodnie przyjmowali po królew- 
sku. Lippman cieszył się przez dłuższy okres 


czasu względami reżimowej prasy. — Przep. | ry 


Red. „Narodowca”') 

Niemcy w roli nowej Szwajcarii 

Wspomniana szkoła myśli zy z 
sobie, iż występy sowieckiego delegata 
Gromyki na paryśkiej konferencji za- 
stępców Wielkiej Czwórki torują drogę 
do podjęcia rozmów z Kremlem na 
przesłance. demilitaryzacji Niemiec i 
próby przeobrażenia obu stref niemiec- 
kich w rodzaj „pokojowej Szwajcarii”. 
Koncept reprezeitowany przez rzecz- 
ników ugody „ Kremlem w sprawie Nie 


Podstęp Kremlu, kosztem Polski ? 


com — utraconych przez nie, a odzy- 
skanych — ziem za Odrą i Nysą! Naj- 
większe niebezpieczeństwo sowieckiej 
propagandy za szybkim zneutralizowa- 
niem Niemiec i wycofaniem wszyst- 
kich sił okupacyjnych, leży w tym, iż 
Kreml mógłby — kosztem Polski — o0- 
siągnąć układ z Niemcami i rozciągnąć 
sowiecką kontrolę nad Zagłębiem Ruh- 
ry bez wystrzału, a w drodze chwytu 
dyplomatycznego, który oznaczałby fa- 


miec oznaczałby — porzucenie planu |talne osłabienie Zachodu! 


włączenia kontyngentów, niemieckich 
do przyszłej armii europejskiej pod wo 
dzą gen. Eisenhowera. Dla poparcia 
tezy zneutralizowania Niemiec, wspo- 
mniana szkoła myśli wysuwa argu- 
menty, wśród których przebija nuta, iż 
dojście do układu w sprawie Niemiec 
byłoby „wstępem” do zakończenia; zim- 
nej wojny i do podjęcia dalszych TOZ- 
mów w sprawie ogólnego odprężenia w 
stosunkach między Zachodem i Wscho 
dem. 
Neutralna Rzesza. 

Adwokaci ugodowości (w rodzaju 
Lippmana) szermują dowodzeniami, iż 
Zachód i tak nie mógłby polegać na 
militarnych kontyngentach niemiec- 
kich, że Niemcy „pełną patą” dążą do 


* zjednoczenia obu stref w nową Rzeszę, 
1 że przeto, wcześniej lub później, zach, 


i wschodnie Niemcy połączą się w 
jeden twór państwowy, nawet jeśliby 
reżim z Bonn „miał wejść w orbitę ko- 
munistyczną'. Adwokaci zneutralizo- 
wania Niemiec obecnie głoszą, iż moż- 
naby jednak uniknąć niebezpieczeń- 
stwa przejścia zjednoczonych Niemiec 
na stronę komunistyczną, a to przez 
wytężone dążenie Zachodu do zdemo- 
u 


kie wyłonić miałyby się z wołnych wy- 
borów; niezawisłość nowych „zjedho- 
czonych, rozbrojonych i zneutralizowa- 
nych Niemiec” miałaby (według wspo- 
mnianej szkoły myśli) zostać zagwa- 
rantowaną przez ONZ! 

Waszyngton i problem Niemiec. 

Administracja Trumanowska ma in- 
uy plan rozwiązania problemu niemiec- 
kiego; występuje przeciw sowieckiej 
propagandzie za neutralizowaniem i 
jednoczeniem Niemiec, a natomiast 
stoi na stanowisku, iż należy wpierw 
scalić przez Plan Schumana ciężkie 
przemysły Ruhry z obronną produk- 
cją zachodniej Europy, najpierw za- 
pewnić dozbrojenie obronne Francji i 
Zachodu i ewentualnie w przyszłości 
dążyć do utworzenia również niemiec- 
ko - zachodnich kontyngentów, podpo- 
rządkowanych dowództwu francuskie- 
mu, brytyjskiemu i amerykańskiemu. 
Plan Administracji Trumanowskiej wy 
chodzi dalej z założenia, że za rok stwo 
rzene zostaną siły lądowe atlantyckie, 
zdolne do powstrzymanią agresji 
wschodniej, i że wówczas zaistnieją 
możliwości, iż wschodnia strefa Nie- 
miec zacznie ciążyć i przyłączy się do 
federalnej republiki zach. Jednakże cho 
dzić wówczas będzie o to, by tego ro- 
dzaju zjednoczone Niemcy — zamiast 
odgrywania roli „neutralnej”, stały 
się scaloną połacią zachodniej Unii. 

Przeciw planom sowieckim 

Waszyngton sądzi, iż zachód rozpo- 
rządzać musi 50 dywizjami dla utrzy- 
mania linii obroncej Europy zachod- 
niej w celu przeszkodzenia Sov ietom w 
opanowaniu Ruhry i pochodzio w stro- 
nę portów belgijsko-francus> ich nad 
Kanałem, a dalej, że kraje atlantyckie 
— przez tworzenie scalonej armii eu- 
ropejskiej — nie prowokują Sowietów, 
a tylko wzmacniają pogotowie obron- 


Krytyczna jesień 1952 r. 
Koła waszyngtońskie przeciwne są 


neutralizowaniu Niemiec ze względu na 


ukryte plany sowieckie i wskazują na 
konieczność stworzenia silnej armii 
europejskej. Zachód najdalej do jesie- 
ni 1952 roku bowiem, musi rożporzą- 
dzać dość znacznymi lądowymi siłami 
w Zachodniej Europie, by ją uchronić 
przed możliwością podwójnego uderze- 
nia sowieckiego w postaci próby zaję- 
cia portów kanałowych i zniszczenia a- 
tomami — amerykańskiego przemysłu. 
Przewiduje się obecnie, iż jeśli atlan- 
tyckie siły zostaną w ciągu roku 1951-2 
odpowiednio zorganizowane do akcji 
defensywnej, to już od jesieni 1952 r. 
będzie Zachód dość silny, by nie dopu- 
ścić do cpanowania zachodniej Euro- 
py przez siły agresywne. W międzycza- 
sie obecna amerykańska przewaga w 
dziedzinie broni atomowej — skutecz- 
nie może powstrzymać Sowiety od za- 
ryzykowania próby nagłej okupacji 
portów kanałowych! 


Mim 
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w plebiscycie. organizowanyn przez. 


BERLIN, — Jak już donosiliśmy, w Niem- 


czech wschodnich odbył się plebiscyt, w któ- 
rym wyborcy mieli odpowiedzieć na pyta- 
nie: „Czy jesteś przeciwkó remilitaryzacji 
Niemiec i za zawarciem traktatu pokojowe- 
go w roku 1951, z tym, że traktat ten objął- 
by całe Niemcy?” i 

Oczywiście, jak we wszystkich tego ro- 
dzaju szopkach wyborczych w reżimach. po- 
licyjnych, rząd chciał wykorzystać to popu- 
larne hasło dla swej propagandy. W podob- 
nych celach był zorganizowany w Polsce ple- 
biscyt w sprawie Ziem. Odzyskanych. I 
jednym i drugim wypadku jasnym było, 
olbrzymia większość ludności odpowie „tak”, 
co zresztą jest zupełnie normalnym. 3 

Reżimowi jednak chodziło, aby wynik tego 
plebiscytu przedstawić później jako rzekome 
popieranie przez naród systemu komuni- 
stycznego. 

Według oficjalnego komunikatu reżimu 
wschodnich Niemiec, w wyborach tych 95,98 
procent oświadczyło „tak” . 

Ciekawym jest jednak, że w samym Ber- 
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| linie wschodnim 24 procent wyborców powie- 


Francuski 
plan obronny 
zrobił wrażenie 
na gen. Bradley'u 
Paryż. — Przed odlotem do Londy- 
nu, gen. Bradley, szef sztabuw armii 
amerykańskiej odbył konferencję. pra- 
sową, na której oświadczył między in- 
nymi; że francuski plan rozbudowy sił 
obronnych zrobił na nim duże wraże- 
nie. 
Konferencja 
amerykańskich attachés wojskowych 


FRANKFURT. — Amerykańscy attachés 
wojskowi lotnictwa z większości ambasad 
U.S.A. w Europie odbywają we Frankfurcie 
doroczną konferencję. Rozmowy potrwają 


| zaproponu 


armii satelickich za żelazną kurtyną 


* 48 godzin. Komuniści bułgarscy oskarżyli ju- 


ne Zachodu. Plan Schumana, po wej- 
ściu w życie, spełnić ma w opinii ame- 
rykańskiej — najważniejszą rolę na 
polu zapebieżenia odrodzeniu się mili- 
taryzmu niemieckiego, gdyż oznaczać 
będzie, iż potencjał przemysłowy Ruh- 
ry nie będzie mógł być użyty, jako | 


prawdopodobnie 5 dni. 


za dła neonazistowskich sił a ia Hi- 
tler! Przeciwnie Rubra i je; wytwór- 
czość oddane zostaną na potrzeky po- 


Bułgaria wydaliła jugosłowiańskiego 
attachć wojskowego 


SOFIA. — Bułgarski reżim komunistycz- 
ny nakazał jugosłowiańskiemu attachó woj- 
skowemu opuścić teren Bułgarii w przeciągu 


Cherburg, — Wizyta gen. Eisenho- 
wera w Normandij upłynęła według 
przewidzianego programu, Generał za- 
trzymał się na krótko w Sainte-Mere- 
l'Eglise, odwiedził cmentarz amerykań- 
ski w Saint-Laurent-sur-Mer, poczem 
skierował się dc Bayeux, gdzie prze- 
mawiał na cmentarzu brytyjskim, na 
którym spoczywa 10 000 żołnierzy an- 
gielskich. 


gosłowiańskiego attachć wojskowego o szpłe- 
gostwa i dywersję. 


Papagos nie powróci na stanowisko 


naczelnego wodza armii greckiej 
ATENY. — Ambasador Stanów Zjednoczo- 


Generał powiedział m. in.: 


| „Mio chcemy nigdy więcej być 
świadkami walk o wyzwolenie na tych 
plażach”... Trzeba bronić całej zachod- 


nych w Grecji poniechał prób zmierzających | miej Europy przed fyranią”. 


do wycofania dymisji marszałka Papagesa | 
i do wprowadzenia go z powrotem na stano- 


pokéj. Ale tragiczne doświadczenie 
wisko naczelnego wodza armii greckiej. nauczyłe mas, że pokój mie będzie 

Ambasador oświadczył w wywiadzie pra- mógł nigdy być udziałem ludzi skłó- 
sowyma, że zrobił w tej sprawie wszystko, co, conych, bejaźliwych lub tych, którzy 
tylko było w jego mocy « ! chcieliby pozostać widzami 


prea Eisenhower w Bayeux: 


„Alianci mają tylko jeden cel : zapewnienie pokoju oraz przyzwoitego 


„Czyniąc to mamy na oku jedynie | CY 


w próżnej!w obozach 
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LENS (Pas de Calais) 
r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 - 
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je dyskusję n 


PARYŻ, — W odpowiedzi na żą- | 
danie Rosji, by zapropcnowana na 23 
lipca kon' erencja dyskutowała nad pak. 
tem atlantyckim į bazami amerykań- 
skimi, Sta: y Zjednoczone, W. Bryta- 
nia i Francja przygotowały notę, w któ 
rej zażądają dyskusji nad ilością į u- 
zbrojeniem wojsk w państwach podda: 
nych kontroli rosyjskiej i złączonych z 
Rosją traktatami wojskowymi, 


Nota będzię wręczona Gromyce na 
najbliższym posiedzeniu 4 zastępców w 
Paryżu. 

W ten sposób Rosje otrzyma właści- 
wą odpowiedź i równocześnie pozosta- 
nie otwartą droga do dalszych dysku- 
sji zastępców w Paryżu, 
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Posiedzenie Rady Ministrów 

Paryż, — Pod przewodnictwem prez. 
Auriola. odbyło się posiedzenie”Rady 
Ministrów, na którym rozpatrzono od- 
powiedź mającą być udzleloną Rcsji. 
Wedle doniesień wyrażono przekona- 
nie, że ze strony mocarstw zachodnich 
aależy zrobić wszystko, co możliwe, 
aby nie zamykać drzwi dla konferen- 
cji W, Czwórki. 

Rada Ministrów omawiała ponadto 
wewnętrzne położenie polityczne na 10 
dni przed wyborami i rezultaty narad 
gen. Bfadley'a, przewodniczącego ame- 
rykańskiego komitetu sztabów general 
nych, z min. Jules Mochem. Było to 
ostatnie posiedzenie Rady przed wybo- 


Bazy do bombardowania 
LONDYN. — W parlamencie brytyjskim 
odpowiedział min. spraw zagr. Morrison pa- 
cyfistycznemu posłowi Hughes, który uważał 
Żądanie Rosji za zrozumiałe, że gdzieindziej 
jest daleko więcej baz do bombardowania 
niż w .W. Brytanii, 


Dalsze 7 miliardów dolarów 


i pomnożenie krajowych i zamorskich baz 


amerykańskich 
WASZYN. 


mnożenie baz amerykańskich poza 


. * 
Min. Robert Schuman nie wierzy w wojnę, 
=- jeżeli Europa się zorganizuje 
*Ppsburg. — Przemawiali tutaj na 


Sied 


miu niemiec 


Landsberg. — Po odrzuceniu przez 
amerykański Sąd Najwyższy ostatniej 
apelacji, w czwartek o świcić stracono 


z Landsberg. 
Wyrok wykonano przez powieszenie 
na podwórzu więzienia. a 
Jak wiadomo, zbrodniarze ci zostali 
rami. Obradom przewodniczył prezy- | SKAzani na śmierć przez amerykańskie 
dent Auriol, który przybył z Muret do | S£dy wojskowe w latach 1947/48. Wy- 
Paryża samolotem, rok śmierci wykonano więc dopiero w 
: W SZEZE ~ [kilka lat później, po kilkakrotnym od- 
s raczaniu į po całym szeregu apelacyj, 
zarówno do władz wojskowych, jak i 
f Y ANS 


g À skie! 
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| odpowiedzialny za śmierć 90 tysięcy 

działo „nie”, Mimo polieji i przymusu jed- ludzi prag b. ge nerał Pohl, 

na czwarta ludności wschodniego Berlina | Uoprowadził do zniszczenia warszaw- 

wypowiedziała się więc przeciwko reżimowi | skiego getta, mając na sumieniu śmierć 
56 tysięcy żydów. 


komunistycznemu. 
W całości 7 zbrodniarzy wojennych 


ia! ê 


| 1edZI sn 


Warto podkreślić, że przyczynił się do tego 
| znacznie biskup ewangelicki, Dibelius, który 
ostrzegał wiernych przed podstępnymi pyta- r 
niami komunistów. _. mniej 250 tysizcy ludzi. 


Hanoi. — W środę 
wieczorem Vietminh- f 
czycy przypuścili no- 
wy atak w ' rejonie | 
Ninh-Binh. Jest toi: 
już trzeci wielki atak g 
komunistów w walce ge 
o pola ryżowe w re- {> 
jonie rzeki Day, 

W — dotychczaso- £* 
wych walkach na 
jtym odcinkt, komu- 
jniści ponieśli olbrzy 
|mie straty. W wy- 
niku wtorkowej ope- 
racji wojsk francu- | 
sko - vietnamskich, | 


wanych chwilowo sta | 
nowisk. 


Rebelianci | 


(Telefoto: Record) 
Oddział francusko-vietnamski ściga Vietminhczyków 
poprzez bagna. 
Dane te nie obejmują strat dokona- 
nych przez bombardowanie z powie- 
trza na tyłach komunistów. 


lianci mieli 70 zabi- 

tych. Według danych urzędowych, 
w dotychczasowych walkach c pola ry- 
żowe straty Vietminhu wynoszą ponad 
1500 zawvitych į 2500 rannych. l 


_ „Jak moglibyśmy wierzyć tym lu- 

ke którzy mówią o pokoju, podczas 

£ ly popierają napastnika w Azji i u- 

tyranii mogły- zbrajają Niemcy wschodnie, którym 
M: nie nie zagraża?” 


Generał powiedział w końcu: 


I pożytecznego życia” 
ina * 
„Świat wolny jest silny morainie, go- 


e. Posiada o- 
gromne zasoby, doświadczonych tech-| „Sojusz wolnego świata na rzecz po- 
ksi e m Sg o 0 koju będzie trwał, ponieważ jego naj- 
zjednoczony: zjednoczony w swoim | Wyższym celem jest zapewnienie — dla 
u, w swoim ideale, w swo- | nas i dla wszystkich tych, którzy przy 
im u. łączają się do nas w dobrej wierze — 


wolności potrzebnej dla godności czło- 


„Celem Aliantów jest tylko zapew- 


nienić pokoju, który pozwoliłby wszy: | wieka.” 
p ludziom — na Wschodzie, m Gen. Kisenhower powrócił do Pary- 
w” pe PAG wie poc życie | ża w środę wieczorem. 
twierdzą, że mają te| Ze swej strony marsz, Montgomery, 
same cele, można im » PO- | jak każdego roku, przewodniczył ob- 


ki rokki chodowi rocznicy lądowania w Ren- 
= e Ao $ znikomy RSE ville, pierwszej wiosce wyzwolonej w 
„gł ' czerwcu 1944 roku. 
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„| zowaaym. 


kich zbrodniarzy wojennych 
zostało powieszonych w czwartek 


1 niemieckich zbrodniarzy wojennych | 


sądów federainych. 
Ą żeli ja 


ten który 


z Landsberg miało na sumieniu co naj- |. 


pei ro 0 RAE 


uzbrojeniem 
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Dziesięciu zabitych 
SAN-ANTONIO, — Czte:omotoro- 
wy samolot wcjskowy „0-97 któ- * 


wiecu MRP min, spraw zagr., Robert 
Schuman i min. rolnictwa, Pfimlin. Mi- 
nister Schuman oświadczył, że nie wie- 
rzy w wojnę, ale uważa za konieczny 
warunek utrzymania pokoju zorgani- 

zowanie Europy. © z. 

y% 

| „Francja czyni co możliwe, 

| by zapobiec niebezpieczeństwu inwazji” 
Lyon. — Mer Lyonu, p. Edward Her 
riot, przewodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego, wygłosił tutaj przemówienie, 
w którym podkreślił, że Rosja sowiec- 
ka jest krajem najbardziej ziilitary- 
„Byłoby zbrodniczym po- 
wiedzieć, że Francja przygotowuje się 
do wojny”, powiedział dalej p. Herriot, 
„natomiast Francja czyni co możliwe, 
aby zapobiec agresji”. 


sób, zginęła, $ 


MO 
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Trzęsienie ziemi 
w Japonii 

Tokio. — Silne trzęsienie ziemi od- 
czuto na wyspie Kjiesz położonej po 
południowej stronie Japonii. 

 —— -mm i 
4 śmiertelne wypadki 

w kopalniach Ruhry 

Dortmund, — Kilka śmiertelnych 
wypadków wydarzyło się w środę w 3 
kopalni h w Zagłębiu Ruhry, 

W kopalni „Prinz Regent” dwóch ` 
górników zostało zasypanych, na sku- 
tek zawalenia się stropu. 

W kopalni „Mansfeld” w Bochum, 
jeden z robotn:ków został porażony 
śmiertelnie prądeia elektrycznym, ną- 
prawiając linię wysokiego napięcia. 

W końcu w kopalni „Bruchstrasge” 
jeden z robotników poniósł śmierć w 
czasie przetaczania wagonow, 


Szaleniec poranil 
dziesięć osób 

Manila. — . Bezrobotnego malarza, 
lat 22, nazwiskiem Anastacio Estacio, 
ogarnął nagle szał, gdy znajdował się 
na targu. Podniecony szaleństwem 
biegał po targu ze sztyletem w ręku i * 
poranił nim 10 osób, z czego cztery 
ciężko. Przed aresztowaniem oświad- 
czył: „Nie czułem się szczęśliwy”. 


| Przed stracenjem władze amerykań- 
skie wydały cały szereg zarządzeń za- 
bezpieczających, a pierścień policji o- 
toczył więzienie w Landsbergu, 
Wyrok wykonano między pó a 
godz. 2,30 rano. Zbrodniarze zostali 
straceni w kolejności alfabetycznej. 


Rząd luksemburski podał się do dymisji 


lat'owa ujęła ogromny, drewniany 
biła nim syna do krwi. Tym r :narzę- 
dziem poraniłąa się następnie sama bardzo 
ciężko. Umieszczono ją w zakładzie dla obłą- 
kanych. Gabriel Charlat ma pękniętą czasz- 
kę. > 


bliżu beczki. Spłonęły 
w ten sposób cztery tony smoły i żywicy. 


Dwóch agentów Gestapo ma jących na sumieniu 
150 ofiar przed sądem wojennym w Tuluzie 


miami kolb lub stratowane. Trzech 
ofiar nie zdołano rozpoznać. 

Obydwaj Niemcy mówią poprawnie 
po franeusku. Mimo to uczestniczy w 
rozprawie tłumacz, ktory wyjaśnia naj 
ważniejsze punkty. 

Bottger, były kupiec z Hamburga, 
wstąpił do SS w r. 1934. Na początku 
wojny został przydzielony do Bor- 
deaux, następnie do Angers. „Talen- 
ty” swoje okazał jednak głownie w 
Hodes. Bottger twierdzi, że nie nale - 

nigdy do Gestapo, ale był tylko 
wykonawcą rozkazów policji. Wykrę- 
ca się, że mając za zadanie aresztowa» 
nie osób, podejrzanych o sabotowanie 
niemieckiego wysiłku wojennego, prze- 
słuchiwał ich tylko i wysyłał protokó- 
ły do Montpeliie:  Finnemann ze swej 
strony zapewnia, że służył tylko za tłu- 


Tuluza, — Toczy się tutaj, jak już 
donosiliśmy, proces Herberta Bottge- 
ra i Artura Fiennemanna, dwóch agen- 
tów Gestapo z Rodez, oskarżonych o 
popełnienie zbrodni wojennych. 

Akt oskarżenia stanowi długą listę 
okrucieństw, popełnionych przez Bott- 
gera i Fiennemanna: biczo po- 
parzenia, miażdżenie nosa, wbijanie 
szpilek za paznokcie, męczarnie w wan 
nie itp. Wielu członków Ruchu Opo- 
ru zmarło w.następstwie tych tortur. 
Inni, wywiezieni do obozów, rie powró- 
cili. |. 3 
Obydwaj oskarżeni mają na sumie- 
niu przeszło 150 ofiar. Zarzuca im się 
ponadto, zwłaszcza Bcttgerowi, który 
był szefem Gestapo, egzekucję 30 za- 
kładników na terenie wojskowym Sain- 
te-Radegonde, pod Rodez, Po tym zbio- 
rowym morderstwie zwłoki zamordo- | macza. 
wanych zostały zniekształcone uderze-! Proces potrwa do sobot 


Starcia między policją i komunistami 
przy siedzibie C. 6. T. 


PARYŻ. — Wydarz ię t jścia, i ii 
o których asini co as Aie a a Jeden ranny na wiecu w Marsylii 


ników wtargnęło we wtorek wieczorem do 
lokali Unii Syndykatów C.G.T. przy bulwa- 
rze du Temple w Paryżu, pobiło dwóch dzia- 
łaczy komunistycznych, odbywających dyżur, 
uszkadzając część urządzeń. Kierownicy Unii 
Syndykatów oskarżyli o napad R.P.F., wy- 
wiesili w środę rano na gmachu transparen- 
ty z napisem, skierowanym przeciwko tej 
partii. Ponieważ postępowanie takie sprzeci- 
wia się ustawom i przepisom, przeto komi- 
sarz policji przybył na bulwar du Tem- 
ple około godz. 11 i zażądał usunięcia trans- 
parentów. Strażnicy z C.G.T, zabronili wstę- 
pu policji i obrzucili ją cegłami, gdy usiło- 
wała wtargnąć do gmachu. Policja była 
zmuszona cofnąć się na razie. 

Prefekt policji powiadomiony o zajściu, 
postanowił wysłać znaczne posiłki, które o- 
koło godz. 13 zdołały wtargnąć siłą do lokali 
Unii. Zatrzymano tam około 80 osób, w czym 
jedną kobietę i napisy zostały usunięte. 22 
osoby odprowadzono na posterunek policji, 
gdzie przesłuchało ich 10 komisarzy policji. 
Po spisaniu protokółów wypuszczono wszyst 
, kich na wolność. Wśród odprowadzonych na 
| policje znajdował się p. Eugene Henaff, 
neralny sekretarz Unii Syndykatów, którego 
ina własne żądanie przewieziono do szpitala. 
| Wszczęte przeciwko niemu dochodzenie są- 
dowe za znieważenie policji. ł 


Í DÁ 
| LONDYN. — Książę Windsoru przebywa- 
jący w sprawach prywatnych w W. Brytanii, 
Eci w środę wizytę swojemu bratu, kró- 
ilowi Jerzemu VL 


Marsylia. — Doszło tutaj do starcid4 na 
wiecu przedwyborczym. Radca miejski, Am= 
brosini (soej.) został ranny. 


x 
Aresztowani za opór i zniewagę policji 
BETHUNE. — W środę rano stanęli przed 
sądem w Bóthune: Raymond Lecupre, lat 
31, z Lo0s-en-Gohelle; Fernand Dupont, lat 
87, elektrotechnik i Gaston Delvaux, lat 30, 
urzędnik biurowy, obydwaj z Lens, któ 
rzy zostali aresztowani we wtorek na ze- 
braniu komunistycznym w Lens, Sąd posta- 
nowił zatrzymać ich w więzieniu. Wszystkim 
trzem zarzuca się udział w niezgłoszonym ze- 
braniu, gwałty i stawienie oporu policjan- 
tom w czynnej służbie, 


Zebranie, na którym nastąpiło aresztowa- 
nie, zwołała sekcja komunistyczna w Lens 
w fabryce drutu. Zebranie wyznaczono na 
godz. 14. Mimo, że zebranie było zakazane, 
przybył na nie poseł komunistyczny Auguste 
Lecoeur. Wszedłszy na stół, ustawiony, przy 
bramie fabrycznej, rozpoczął przemówienie 


ge- | wyborcze. Policja interweniowała, a gdy 


mówca odmówił wezwaniu komisarza policji, 


posteru- 
tępnie przewiezieni do Eć- 
dyspozycji sądu. 


JJ EE Sir, 2 


Glosy Czytelników 


„Propaganda a 


W demokracji nie ma dyktatury ani też 
~ dyscypliny przymusowej pracy, która nam 
przypomina. dawniejszą pańszczyznę. Ob. Ta- 
deusz S. pisze w „Gazecie Polskiej”, że w 
Polsce ludowej robotnicy nie strajkują, bo 
nie mają ku temu powodu. Ale pytam się czy 
w pańszczyźnie były dozwolone strajki? — 
Na to pytanie każdy rozumny człowiek zna- 
jący przeszłość odpowie, że było to niemo- 
żliwe. Tak samo więc myśleć nie można o 
strajku w Polsce, bo jest tam dyktatura, Dla- 
tego nie ma- mowy tam o strajku, choć ro- 
botnicy i górnicy mieliby dużo powodów do 
tego, «Ale jest jeszcze jako wymówka — 
jak to pisze ob. Tadeusz — a mianowicie ja- 
koby w Polsce ludowej wszystkie fabryki i 
kopalnie należały do samych robotników, 
więc jakoby dlatego to nie ma powodu do 
strajku. Atoli na pewno ob. Tadeusz S. za- 
pomniał napisać, że fabrykami i kopalniami 
w Polsce nie rządzi nawet Bierut, ale Stalin 
i pieniądze idą do Stalina, a robotnik polski 


| Rumuni na wychodztwie są zjednoczeni 


WASZYNGTON. — W utworzonym ostat- 
nio Komitecie środkowej i wschodniej Euro- 
py Rumunia jest reprezentowana przez C. 
Visoianu, przewodniczącego" Rumuńskiego 
Komitetu Narodowego; A. Popa, przedstawi- 
ciela partii chłopskiej; Zissu, przedstawicie- 
la niezależnej partii socjalistycznej i G. As- 
sana, przedstawiciela partii liberalnej. 


Leopold Il zachowa tytuł króla 
po swojej abdykacji 


BRUKSELA. — Potwierdza się, że uroczy- 
stości abdykacji Leopolda III i wstąpienie na 
tron księcia królewskiego, kończącego 21 lat 
w dniu 7 września b.r., odbędą się w końcu 
września lub na początku października b.r. 


Po rozmowach, jakie odbyły się między 
premierem a przewodniczącymi trzech par- 
tyj, została zawarta umowa, w myśl której 
uroczystość abdykacji odbędzie się w pałacu 
królewskim w Brukseli, w obecności prze- 
wodniczących Izb i delegacji parlamentar- 
nej. Protokół z uroczystości zostanie przeka- 
zany do przewodniczących dwóch Zgroma- 
dzeń. ' 


Dziennik „Le Soir” donosi w sprawie przy- 
szłego statutu króla Leopolda III, że zacho- 
wa on po abdykacji tytuł „króla” i będzie 
nadal mieszkał w pałacu w Laeken. Dzien- 
nik twierdzi, że wobec tego, iż nie mogą ist- 
nieć dwie listy cywilne, królowi zostanie 
przyznana podobna dotacja, jaką pobiera 
królowa Elżbieta. 


rzeczywistość” 


ślinkę łyka i do Francji po paczki pisze. Je- 
żeli byłby taki dobrobyt w Polsce ja- 
ki nam propaganda przedstawia, toby 
do Francji po paczki ludzie nie pisa- 
li. „Natomiast pisaliby listy z _ Polski 
do krewnych i znajomych. "A tymcza- 
sem, jeżeli piszą listy z Polski, to piszą w 
ten sposób, że na życie zarobią, mieszkanie 
mają, ale radzą pozostać jeszcze we Francji. 
Ani córki,.ani babcia nie chcą, by jaki fami- 
liant sprowadzony został i w ten sposób do- 
stał się z deszczu pod rynnę, 

Jeszcze jeden dowód tego „dobrobytu” w 
Polsce to, że nawet nie chcą do Polski po- 
wrócić ci Polacy, którzy już zwiedzali ten 
„dobrobyt” w Polsce — a są ich już setki. 
Wolą siedzieć we Francji. 

Był również na odwiedzinach w Polsce 1948 
roku i ob. Tadeusz S. i jakoś nie powraca, 
do niej. Woli też siedzieć w Paryżu i walić 
propagandę o Polsce w „G. P”. 


Chwalił też Tadeusz rady zakładowe, 
które go Zrzyzwoicie przyjęły w War- 
szawie i pisze, że mają one dużo do 
mówienia, ale do takiego, jak robotnika moż- 
na wykorzystać i wyzyskać, no i ukarać 
za niewyrobienie normy, Pisze ob. Tadeusz 
też, że robotnicy i górnicy dobrze zarabiają, 
bo aż 1.300 złotych miesięcznie, przez co o- 
kłamuje nie tylko sam siebie ale także in- 
nych. Nie tak dawno bowiem napisał Tade- 
usz, że po zmianie złotego, czyli na nowe pie- 
niądze, 900 złotych miesięcznie jest zarob- 
kiem górnika i robotnika w Polsce i to za- 
robek najwyższy. Znaczy to, że za zarobek 
dwumiesięczny nie może nawet kupić ubra- 
nia, Ta propaganda o dobrobycie w Polsce 
idzie w parze nie tylko u Tadeusza, ale i u inne- 
go, niejakiego Zająca, który również pisze, że 
w ub. roku był w Polsce i rozmawiał z ro- 
botnikami i murarzami, którzy go prosili, że- 
by pozostał w kraju. Ale Zając był naocz- 
nym świadkiem tego „dobrobytu” w Polsce 
i nie pozostał tam, lecz przyjechał z powro- 
tem do Francji, bo tam jest dyscyplina pra- 
cy przymusowej, która nam przypomina daw- 
niejszą pańszczyznę. Tam jest dyktatura, tam 
są normy przymusowe, które cały świat pra- 
cy zwalcza. . ` 

Nie od rzeczy byłoby wspomnieć, że w Pol- 
sce „ludowej” nawet porody odbywają się w 
myśl planowania i dyscypliny pracy. Jak to 
bowiem pisze „G. P.” w numerze z dnia 20 
ub, miesiąca, jakoby już od 46 roku sytuacja 
uległa radyka'nej zmianie. i liczba urodzeń 
szybko podniosła się, a liczba zgonów zma- 
lała, jakoby przed wojną zgony przekracza- 
ły przyrost ludności. Widocznie dla tego, bo 
wówczas w Polsce nie było dyscypliny przy- 
musowej w porodach, ani- też nie było 
norm. s 


Jeden z przyjaciół w Paryżu. 


Z obrad Komisji Przemysłu Węglowego 
Międzynarodowej Organizacji Pracy 


Wytwórczość, czterdziestogodzinny tydzień 


pracy i wiek najmłodszych pracowników 


w kopalniach węgla . 


Genewa, — Przedstawiciele pracow- 
ników, pracodawców i poszczególnych 
rządów należących do Komisji przemy- 
słu węglowego Międzynaródowej Orga- 
~ nizacji Pracy, zebrali się ostatnio w Ge 
„„newie na 4. sesji tej Komisji. Komi- 

'sja wypowiedziała się za polityką 
zwiększenia wytwórczości we wszyst- 
kich krajach produkujących węgiel „w 
celu rozwoju wszelkiej działalności go- 
spodarczej i polepszenia dobrobytu i 
warunków bytowania pracowników ko- 
palnianych i całej ludności.” 


Rezultaty te mogą być osiągnięte 
jedynie „przez wspólność wysiłków 
pracodawców, pracowników i rządów”. 

Komisja oświadczyła, że robotnicy 
powinni odnieść korzyści ze zwiększe- 
nia wytwórczości, a wysokość powin- 
na być ustalona stosownie do istnieją- 
cych w poszczególnych krajach zwy- 
czajów. 

Zarządy kopalń powinny dbać o za- 
prowadzenie nowoczesnych metod a 
pracownicy powinni do tego dopoma- 
gać, rządy zaś mają ułatwiać tę spra- 
wę. Jednocześnie musi być położony 
duży nacisk na zapewnienie bezpieczeń 
stwa i warunków zdrowotnych pracow- 
ników. 

Komisja postanowiła również, że 
sprawa czasu pracy w kopalniach po- 
winna być rozpatrzona w czasie Mię- 
dzynarodowej Konferencji Pracy. Kon- 
ferencja przygotuje tekst zaleceń, na 
podstawie którego rządy uregulują 
czas dziennej pracy, przyjmując za za- 
sadę czterdziestogodzinny tydzień pra- 
cy w kopalniach węgla. ' 

Komisja zaleciła, aby nie zatrudnia- 
no w kopalniach węgla na dole mło- 


5) 

Rzecz niezawodna, że bez interwen- 
cji samego Jowisza ocalenie czterech 
nieszczęśliwych hajduków że straży 
marszałkowskiej byłoby chyba niepo- 
dobieństwem. Ubiór mości Jupitera 
wydał się zresztą prześliczny i dużo się 
przyczynił do ukojenia tłumów, pochła 
niając całą ich uwagę. Jupiter ubra- 
ny był w zbroję pociągniętą aksamitem 
czarnym, o złoconych śrubkach; na 
głowie miał kołpak z guzami srebrny- 
mi, pozłacanymi; i gdyby nie potężne, 
ryże baki, zakrywające mu każdy z o- 
sobną połowę twarzy; gdyby nie zwój 
tektury, wyzłacany kręgielkami, u- 
pstrzony i zewsząd strzępiący się pa- 
skowatymi blaszkami, co wszystko, 
trzymane w ręku, dla wprawnych oczu 
wyobrażać miało pęk piorunów niebie- 
skich; gdyby nareszcie nie pludry cie- 
listego koloru, wstążkami na sposób 
grecki poprzewiążywane, Jowisz nasz 
zdołalby zapewne wytrzymać porówna- 
nie co do surowej postawy, z jakim- 
kolwiek bretońskim łucznikiem. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Piotr Gringoire 


Zadowolenie przecież i podziw pobu- 
dzone strojem mówcy rozpraszały się 
stupwowo za każdym jego słowem; tak 
że gdy Jupiter doszedł do tego niefor- 


dzieży poniżej 16 lat. Młodzi pracow- 
nicy od 16 do 18 lat mogą być jedynie 
zajęci w celu nauki i to pod pewnymi 
warunkami, a w szczególności pod wa- 
runkiem stałego nadzoru lekarskiego. 


-+ 
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| Pokój oparty o prawa — celem Narodów Zjednoczonych 


Waszyngton, — Przemawiając 
otwarciu amfiteatru w W zton 
prezydent Truman oświadczyi, że sta 
łym celem zagranicznej polityki. Sta- 


na 


nów Zjednoczonych jest usta;enie po- 
koju świata w ch obo ących 
praw. PAP ; 

Mając to na uwadze, siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych walczą na Ko- 
rei dła zabezpieczenia Narodów Zjed- 


neczonych, dla wzmocnienia ich potęgi 
pokojowej i przeszkodzenia trzeciej 
wojnie światowej, = rage * 
„Zgoda i pokój w świecie mogą być 
zapewnione — powiedział Prezydert — 
tylko przęz czyny zgodne z wolnością, 
sprawiedliwością į słusznością. Wolne 
rządy zawsze się przeciwstawiały dyk- 
taturze, lecz obecnie są  „agrożone 
przez nową straszną tyranię. Hitler i 
Mussolini nie mieli niczego, co by dało 


e, | Moskwy”: 


się porównać ze straszną tajną policją 
Prezydent mówił następnie o oba- 
wie jaką żywi naród rosyjski przed 
metodami tajnej policji i zaznaczył, że 
Moskwa rozszerzyła „system niewol- 
nictwa” na kraje, które obecnie kontro 
luje. We wschodnich Niemczcch tysią- 
ce osób, wśród których znajdują się 
dzieci od 10 do 16 lat, zostały uprowa- 
dzone przez policję i od tego « zasu nikt 
o nich więcej nic nie słyszał, 
„Takie jest niebezpieczeństwo, które 
nam zagraża”, zakończył prezydent 
-a aii 


„Oto dlaczego walczymy. Mamy oko 
wiązek przeszkodzić, aby to uiebezpie 
czeństwc nie rozszerzyło się i to właś 
nie czynimy. Jeżeli mamy zabezpieczyć 
wolność w świecie, to musimy to rokić 


Rókowania persko-brytyjskie 


rozpoczną się we wtorek 


LONDYN. — Obydwaj administratorzy 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego 
pp. Jackson i Elkongton, wyznaczeni do ro- 
kowań z rządem perskim, udali się samolo- 
tem w niedzielę do Teheranu. Równocześnie 
w rozmowach tych wezmą udział reprezen- 
tant rządu brytyjskiego w radzie admini- 
stracyjnej A.I.T.N. oraz jeszcze jeden przed- 
stawiciel brytyjskiej firmy naftowej. 


(Foto: Record) 


Emerytowany profesor prawa, Gilbert Gidel, 
były dyrektor Uniwersytetu w Paryżu, z któ- 
rym naradzali się członkowie rządu irańskie- 


|go w sprawie opracowania statutu nowego 


Towarzystwa Naftowego na miejsce kom- 

panii anglo-irańskiej. : 

Przypuszcza się, że rokowania | 
się we wtorek. wys : 


* W pracach Komisji brały<udział na- | P% 


stępujące kraje:.Belgia, Kanada, Sta- || 


ny Zjednoczone, Francja, Wielka Bry- 
tania, Indie, Holandia, Turcja i Unia 
Południowo-afrykańska, Japonia, Nie- 
miecka Republika Federalna i Saara 
były reprezentówane przez swych de- 
legatów-obserwatorów. 


Płatne urlopy 
i minimalna płaca 
w rolnietwie 


Genewa, — Rozpoczęta obecnie 34. 
Konferencja Międzynarodowa Pracy 
zajęła się między innymi dwoma za- 
gadnieniami związanymi z pracowni- 
kami rolnymi. 

"Musi ona powziąć decyzję po pierw- 
sze w sprawie projektu Międzynarodo- 
wej Konwencji Pracy, dotyczącego me- 
tod ustalania minimalnego zarobku w 
rolnictwie. 

Drugie zagadnienie odnosi się do 
płatnych urlopów w rolnietwie. W po- 
czątkowej dyskusji wzięto za podsta- 
wę tekst opracowany przez Międzyna- 
rodowe Biuro Pracy. 42 kraje odpo- 
wiedziały na zapytania postawione 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy i 
wyjaśniły swe stanowisko w tej spra- 
wie. Większość krajów przyjęła zasa- 
dę, że urlopy płatne w rolnictwie po- 
winny być przedmiotem międzynarodo- 
wej reglamentacji. 


tunnego wniosku, że „skoro tylko naj- 
przewielebniejszy kardynał raczy przy 
być, rozpoczniemy tym razem bez u- 
chybienia”, głos jego utonął naraz w 
nawałnicy szyderczych okrzyków, 


— Zaczynajcie natychmiast! Miste- 


rium! Misterium niezwłocznie! — hu- 
czał motłoch. A nad wszystkimi gó- 
rował głos Jehana de Molendino. 

— Zaczynajcie natychmiast! — sko 
wyczał żak. 

-— Precz z Jupiterem j kardynałem 
Burbonem! wtórował mu Robek 


Poussepain i inni bracia palestranci, 


rozpierający się w oknie. 

— Natychmiast dialog! — powtarza 
ło pespólstwo. — Cóż to za odwłoki, 
cóż to za korowody ?... Hej do strycz- 
ka! Stryczka na skoczków i na kar- 
dynała! 

Biedny Jowisz osłupiały, wylękły i 
blady spod swej rudowacizny, pęki gro 
mowładne na ziemię upuścił;, zdjął z 
glowy ko:pak, i cały drżący kłaniać się 
począł i bełkotać: ; 

— Jego przewielebność...  posły... 
Maigorzata najjaśniejsża flandr... — 
Sam nie wiedział, co plótł. W gruncie 
bał się szubienicy. 

Nie zacząc przedstawienia, to powie- 
si motłoch; zacząć, to powiesi. kardy- 
nał; tak czy owak, nieszczęśliwiee prze 
paść tylko widział przed sobą, a: wła- 
ś:iwie nad sobą: stryczek, 


Trybunał w Hadze rozpatrzy skargę 

brytyjską w sprawie nafty perskiej 
HAGA. — Międzynarodowy Trybunał Spra- 
wiedliwości w Hadze postanowił rozpatrzyć 
obydwie skargi brytyjskie w sprawie zatar- 


- Dożywotnie ciężkie roboty 
dla denuncjatora żydów 


BRUKSELA. — Sąd wojepny w Brukseli 
skazał zaocznie na dożywotnie ciężkie roboty 
Daniela Averboucha, który podczas okupacji 
zadenuncjował we Francji kilku Żydów i 
współpracował z policją nieprzyjacielską. 

Averbouch, który przed wojną mieszkał w 


kiej i zadenuncjował kilku 
Ponieważ w chwili po 
stępstw oskarżony nie miał 18 lat, nie mógł 
zostać skazany na karę śmierci. Averbouch 
został także skazany na 200 tys. fr. odszko- 
dowania dla rodziny Rakkelman; której willę 
w Nicei ograbił. 


. 
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żydzi ze Stanów Zjednoczonych 
dziękują kardynałowi Saliège 


NOWY JORK. — Amerykański komitet 


żydowski, z okazji 25-lecia swojego powsta- |: 


nia, wysłał do kardynała Saliège w Tuluzie 
orędzie, w którym przypomina bohaterską 
rolę kardynała podczas okupacji i uratowa- 
nie przez niego życia licznym żydom. 


gu z Persją na tle upaństwowienia per- 
skiego przemysłu naftowego. s 


Rosja koncentruje 
swoje wojska 

na granicy perskiej 

Teheran, — Według oświadczenia 
pewnej wysokiej osobistości Persji, 
garnizony sowieckie nad granicą per- 
ską zostały w ostatnim czasie wzmoc- 
nione bardzo poważnie. 

Nadto wychodzący w Teheranie" 
dziennik „Keyhan” donosi o ożywio- 
nych ruchach wojskowych w sowiec- 
kiej strefie granicznej w pobliżu Azer- 
bejdżanu. 


; * í 
Sekta fanatyków mahometańskich 
planuje nowe zabójstwa polityczne 
Propaganda komunistyczna 
nazywa członków rządu perskiego 
„agentami i szpiegami brytyjskimi” 
TEHERAN. — Fidayan Islam, sekta fa- 
natyczna, która ma na sumieniu zabójstwo 
premiera Persji, Razmary, zagroziła śmier- 
cią zastępcy Mossadeh'a, Fatemi. Groźba ta 
ma być odpowiedzią na areszto e przy- 
wódcy sekty Nawab Safavi. Sekciarze wy- 
słali listy do gazet perskich i zarzńcają Fa- 
temi, że był żydem, który nawrócił się” na 
chrześcijaństwo, a potem przeszedł na wy- 
znanie mahometańskie, i że jest „agentem” 
Wielkiej Brytanii. 


razem z innymi narodami, ktć e podzie 
lają nasze przekonania, Musimy starać 
się o ugruntowanie światowego pokoju 
w ramach obowiązujących praw. Mu- 
simy mieć światowa organizację naro- 
dów, która położy kres wojnie i będzie 
załatwiać pokojowo nieporozumienia”. 


„Taki zawsze był cel naszej polity- 


ki zagranicznej. Dlatego właśnie wal- 
czymy na Korei Walzzymy na Korei 
w celu zabezpieczenia Narocćw Zjed- 


noczonych, dodania im sił i koniecznej 
pctęgi, aby mogły zmusić do przestrze 
gania swych postanowień. Walczymy 
na Korei, aby przeszkodzić wybuchowi 
trzeciej wojny światowej. Ote najbar- 
dziej wzniosłe zadanie świata”, 
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Małe sensacje 


z wielkiego Świata 


MNzjwyższy budynek świata. „Empire 
State Building”, w Nowym Jorku stał się 
obeenie także najbardziej komfortowym 
gmachem świata. Inwestycja pochłonęła 
masę pieniędzy, a polega na tym, że pod 
budynkiem wymurowano 86 przestrennych 
schronów, mogących pomieścić 40.000 o- 
sób, Schrony w pierwszym rzędzie mają 
służyć 18 tysiącom osób, pracującym na 
102 piętrach drapacza i 22 tysiącom klien- 
tów, przewijających się średnio codzień 
przez biura. Prócz schronów postarano się 
o 4 pompy motorowe, przystosowane wiel- 
kością do 75 wind, sprzęt ratowniczy, u- 
rządzenia alarmowe itd. Cały graach mo- 
że być zaalarmowany a ludzie przeniesie- 
ni do piwnic w ciągu 5 minut. Jak wiado- 
aa wysokość budynku wynosi 375 me- 
rów. 


Po zaciętych walkach 


wojska 0.H.Z. na Korei zajęły Ghorwon 


Coraz wyraźniejsze oznaki stabilizacji frontu 


"Tokio, — Mimo ulewnych deszczów 
i mimo zaciętego oporu komunistów, 
jednostki 8 armii przełamały w środę 
chińską linię cbronną w 
rejonie Chorwon, zajmu 
jąc następnie w czwar- 
tek rano samo miasto. 

„Chińczycy umacniają 
się obecnie na tym kie- 
runku w rejonie Kumh- 
wa. 

Na wschodnim: odcin- 
ku wojska ONZ posunę- 
ły się na półno. od Kam 
song, wykonując następ 
‘nie ruch okrążający, ce- 
lem przecięcia Chińczy- 
kom drogi odwrotu Inje- 
Kansong, 

Na froncie zachodnim ` 
jednostki 8. armii znaj- 
dują się jeszcze nad rze 
ką Imjia. Dotychasowe próby przej- 
ścia tej rzeki pod Korangpori nie uda- 
ły się. - 

j * 
Niemieccy lotnicy l 
kierują samolotami sowieckimi na. Korei 


TOKIO. — Dawniejsi lotnicy nie- 
mieccy z czasów wojny znajdują się 
wśród pilotów samolotów sowi>ckich 
„Mig”, walczących na- Korei. Tak- 


Acheson twierdzi. że 


Mac. 


pep 
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dẹ przed komisją senacką, że Kwatera Głów- 
na gen. Mac Arthura otrzymała na jakieś 
3 miesiące przed zaatakowaniem Południo- 
wej Korei raport uprzedzający go o przygo- 
towaniach do tej agresji. Gen. Mac Arthur 
nie chciał jednak temu wierzyć. ` 


Salazar odmówił postawienia 
swej kandydatury na prezydenta Portugalii 


LIZBONA. — Premier portugalski, dr Sa- 
lazar odmówił z przyczyn zdrowotnych po- 
stawienia swej kandydatury na prezydenta 
Portugalii. 

Jak wiadomo, chodzi o obsadzenie tego 
stanowiska po śmierci prezydenta Carmony. 


300 tysięcy wieśniaków w Brazylii 
zagrożonych głodem 


RIO DE JANEIRO. — Od kilku miesięcy 
panuje w stanach północnej Brazylii susza, 
która przybrała ostatnio katastrofalne roz- 
miary. Najpoważniej przedstawia się sytua- 
cja w stanie Ceara. 300 tys. tamtejszych 
wieśniaków, zagrożonych głodem i brakiem 
wody, opuściło swoje. ziemie. Rząd tego sta- 
nu zwrócił się do rządu centralnego o wyda- 
nie zarządzeń w celu zapobieżenia rozru- 
chom. 


ATENY. — Król grecki, Paweł, nie przy- 
jął dymisji 89 urzędników dworskich, którzy 
ustąpili w związku ze sprawą marszałka Pa- 
pagosa. 


Wiktor HUGO 


DZWONNIK 
Z NOTRE-DAME 


` 1 
Na szczęście, w tym umartwieniu |- Jowisz nie słyszał. 


nadbiegł mu ktoś z pomocą i odpowie- 
dzialność na własne wziął barki. 


Indywiduum jakieś, stojące z tamtej 
strony ogrodzenia, w wolnym zakolu 
otaczającym stół marmurowy, a przez 
nikogo dotąd niespostrzeżone, tak da- 
lece długą -a szczupłą jego postać kry- 
ła przed wzrokiem widzów średnica słu 
pa, na którym ono się opierało; indy- 
widuum owo, chude, wyżółkłe, jasno- 
włose, młode jeszcze, lecz już zmarszcz 
kami okryte na czole i policzkach, o 
iskrzącym spojrzeniu, o wargach u- 
śmiechniętych, okryte wełnianką czar- 
ną, postrzępioną i połyskującą od sta- 
rości, zbliżyło się do marmurowego 
stołu i dało znak skazanemu. Ale ten 
osłupiały nic nie widział. $ 

— Jowiszu! — rzekł — drogi Jowi: 
szu! 


Nareszcie wysoki blondyn, zniecier= 
pliwiony wrzasnął mu w same prawe 
baki: 

— Michale Giborne! 

— Woła mnie kto? — spytał wtedy 
Jowisz, jakby zbudzony znienacka. 

— Ja wołam — odrzekł jegomość w 
czerni, 

— A! — powiedział Jupiter. 

— Zaczynajcie natychmiast — mó- 
wił tamten. — Uczyńcie zadość ludowi: 
obowiązuję się przejednać marszałka 
pałacu a ten przejedna Jego Miłość 
kardynała. 

Jowisz odetchnął. 

— Jaśnie wielmożni obywatele — 
ryknął całą siłą swych płuc ku tłumom 
które go lżyć nie przestawały. — Ją- 

ie wielmożni obywatelstwo! Oto w 
tej chwili zaczynamy. 


Arthur był uprzedzony o zaatakowaniu 


| WASZYNGTON. — Amerykański sekre-, Acheson wyjaśnił, że raport żen pochodził 
tarz Stanu, Dean Acheson oświadczył w śro- | od jednej z placówek wywiadu gen. Mae Ar- 
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thura i że był datowany z 10 marca 1950. 
Raport ten brzmiał dosłownie: 
„Zostaliśmy poinformowani, że armia lu- 

dowa napadnie na Koreę Południową w 

czerwcu 1950 roku”. 

W wyjaśnieniu do tego raportu znajdowa- 
ła się uwaga, podająca do wiadomości, że w 
rejonie 38. równoleżnika stwierdzono zwięk- 
szony ruch oddziałów wojskowych. 

Amerykąński sekretarz stanu oświadczył 
następnie, że nie ma podstaw do tego, aby 
sprawa dopuszczenia Chin komunistycznych 
do O.N.Z. nie została przedyskutowana po 
ewentualnym zawarciu zawieszenia broni na 
Korei. ‘Acheson uważa również, że sprawa 
przyszłości Korei powinna również być omó- 
wiona w O.N.Z. 


Morderca przez dwie godziny 
odpierał oblegającą go policję i żołnierzy 
W końcu odebrał sobie życie 

LONDYN. — 20-letni bandyta, Alain De- 
rek Poole, uzbrojony w pistolet automatycz- 
ny, odebrał sobie życie, stawiwszy przez dwie 
godziny opór 200 żołnierzom i policjantom, 
którzy oblegali jego mieszkanic. Bandyta, 
poszukiwany za zamordowanie policjanta, 
schronił się w mieszkaniu rodziców. Wojsko 
i policja otoczyły dom, zarządziwszy przed- 
tem ewakuację rodziny. Poole odpowiedział 
na wezwanie do poddania się sórią strzałów. 
Oblegający, w ten sposób zaatakowani, od- 
powiedzieli ogniem. Zbliżyli się następnie do 
domu i wrzucili do jego wnętrza bomby 
łzawiące. Wewnątrz rozległy się wówczas 
huki strzałów. Policjanci, zaopatrzeni w 
maski, weszli do domu i znaleźli na strychu 
zwłoki Poole'a z kilkomą ranami w piersiach. 


my. FE 
Nastąpiły oklaski ogłuszające, kom- 
nata trzęsła się od oznak zadowolenia 
choć Jupiter od dawna znikł za zasło- 
nami' szatni. 

Tymczasem nieznana owa osobistość, 
co tak czarodziejsko burzę w zadowo- 
lenie zamieniła, znowu się skromnie 
schowała w półcieniach słupa, gdzieby 
bez wątpienia po dawnemu stała niewi- 
dzialna, nieruchoma i milcząca, gdyby 
jej z ukrycia nie wyciągnęły dwie nie- 
wiasty, które jako umieszczone w 
pierwszym szeregu widzów zauważyły 
jej rozmowę z Michałem Giborne - Jo- 
wiszem. ` j 

. — Mistrzu — rzekła jedna z tych 
niewiast do nieznajomego, dając mu 
znak, żeby się zbliżył. 

— Cichoż bądź, kochana Lienardo 
— powiedziała jej sąsiadka, ładna, 
świeża i z racji snadź galowego swe- 
go ubioru, wcale nie lękliwa. — Cicho 
bądź, to jeden z urzędu, to człowiek 
świecki, nie mówi się doń mistrzu, lecz 
mospanie, s i 

— Mospańie — powtórzyła Lienar- 
da, 

Nieznajomy zbliżył się ku nim. 


41) Okrzyk francuski: Noël! Noël! oznacza 
nawoływanie rojenne zwycięzców. 


tyka samolotów tych nad Xoreą naśla- 
duje całkowicie taktykę samolotów nie 
mieckich z czasów, wojny. 


Piloci nie- 


(Mat and Stereo Service) 


Posiłki brytyjskie przybywają na Koreę. 


mieccy strzegą przede wszystkim linii 
rzeki Yalu i przychoczą z pomocą ści- 
ganym samolotom chińskim. 


Ry 
Około 200 tysięcy ludzi stracili komuniści 
„od 22 kwietnia br. 


W ciągu walk odwrotowych od 22 kwiet- 
nia br. komuniści stracili prawie 200 tysię- 
cy ludzi. 

Mimo obecnych sukcesów lokalnych wojsk 
O.N.Z., wydaje się, że front na Korei 
się coraz bardziej stabilizować. Według 
opinii kół miarodajnyeh, nie wydaje się, aby 
w obecnych warunkach, na krótko przed roz- 
Paa się z Kraz zw 0 którakol- 

ek strona planow; jakąś operację na 
większą skalę. , s 

Według oceny p miarodajnych, w 

a Korei gażowanych w 


bronnym w rejonie Koreańczycy 
znajdują się na skrzydłach frontu. — 

Jeśli chodzi o działalność partyzantów ko- 
munistycznych, na które dla pocieszenia po- 
wołuje się radio Pekin, to jest ona znikoma, 
a to dlatego, że większa ich ćzęść została 
wybita, względnie wzięta do niewoli. Od paź- 
dziernika ubiegłego roku zlikwidowano w ten 


sposób 110 tysięcy partyzantów. 


Długi niemieckie 

LONDYN. — Tak zwana „Komisja trzech 
mocarstw do spraw długów niemieckich” u- 
daje się w tych dniach do Bonn, dla rozmów 
wstępnych z rządem republiki federalnej. Zaś 
25 b.m, rozpocznie się w Londynie konferen- 
cja przedwstępna, z udziałem zarówno przed- 
stawicieli U S.A., W. Brytanii i Francji, jak 
i delegatów Belgii, Holandii, Szwecji i Szwaj- 
carli; reprezentaci wierzycieli prywatnych 
też będą obecni. 5 lipca dopuszczeni zostaną 
również przedstawiciele niemieccy, którym 
mogą być przedłożone uzgodnione propozy- 
cje wierzycieli. Niemcy musieli się z góry 
zobowiązać „w zasadzie” do zapłaty długów 
przedwojennych (po zapłaceniu zobowiązań 
okupacyjnych) „w miarę możności”. 

We wrześniu zaś zbierze się w Londynie 
„ogólna konferencja cza”, z udziałem 
66 państw (niemal wszyśtkich poza blokiem 
komunistycznym). .Konferencja ustalić ma 
ramy planu spłaty długów niemieckich w 
stosunku do wszystkich wierzycieli na pod- 
stawie układu, który ma być zawarty pomię- 
dzy Niemcami a trzema mocarstwami za- 
chodnimi. Taktyka niemiecka polegać będzie 
głównie na staraniach odliczenia od spłat 
długów, kosztów załóg okupacyjnych i kosz- 
tów osiedlenia względnie wyżywienia uchodź- 
ców niemieckich z Polski i Czechosłowacji. 

i r. 


— spytał z galanterią. 

— O,. nie! — odrzekła Lienarda 
zmieszana całkiem — to moja sąsiad- 
ka Gisquetta z Gencienne pragnęła 
mówić z waszmością, 

— Ależ gdzież tam — odparła Gi- 
squetta zarumieniona — to Lienarda 
powiedziała do waszmości: mistrzu! 
Jam tylko rzekła, że się mówi: mospa- 
nie. 

Młode dziewczęta razem pospuszcza- 
ły oczy. Zagadnięty, któremu o to tyl- 
ko snadź chodziło, żeby -się wdać w 
rozmowę, spoglądał na nie z uśmie- 
chem. . 

— Icehmościanki nie mają 
nie do powiedzenia? r 

— O, nie a nic — odparła Gisquetta. 

— Nie, nic — powtórzyła Lienarda. 

Wysoki młodzian, blondynek, uczynił 
ruch jakoby ku odejściu, ale ciekawe 
białogłowy nie miały ochoty stracić 
zdobyczy tak łatwo. : 

— Mości panie — odezwała się Gis- 
quetta żywo, pędem tamy zerwanej 
lcb niewiasty raptem  zrezygnowanej 
— mospanie, waszmość zna tedy ry- 
cerza owego, który w misterium grać 
ma rolę Świętej Dziewicy? 

— Chciałaś ichmościanka powiedzieć 
rolę Jupitera? — podchwycił niezna- 
jomy. 


mi tedy 


(Ciąg dalszy -nastąpi) . 
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Konstytucja sanacyjna skaziła ducha 


narodowemu, jakim było ogłoszenie 
konstytucji Trzeciego Maja, ciicagoski 
„Dziennik Związkowy” przechodzi do 
czasów najnowszych i stwierdza, co na- 
stępuje : . i 

„Prawdziwie wolnościowego ducha 
spadkobierczyni 3-go Maja, to jest kon- 
stytucji marcowej — .skaziła dopiero 
konstytucja kwietniowa, narzacona na- 
rodowi polskiemu przez tak zwanych 
naprawiaczy. 

Walki o naprawę Polski 
przerwała wojna : 

Ale zaraz po narzuceniu — pól-dyktator- 
skiej, trochę faszystowskiej konstytucji kwie- 
tniowej — naród zaczął walczyć; ahy ją na- 
prawić. í 

Dopiero wojna przerwała ,dążenia do na- 
prawy, p 

Dopiero najazd Niemców, a następnie. Ro- 
sjan — oderwał naród od walki o prawa we 
własnym kraju i zaprzągł do walki z wroga- 
mi zewnętrznymi. . 

Zaczęła się straszliwa zawierucha wojenna 
ma całym obszarże Polski. 

Ale i w zawierusze tej bije siła wolności. 

Z zakrwawionych szeregów idących na bój 


piona nadmiarem ofiar ginącej armii i giną- 
cej ludności cywilnej, 

Nabrzmiała bólern i nieszczęściem. 

Napeiniona po brzegi sal szpitalnych jej 
ofiarami, 

Przemawiająca biwakującą, nędzą pod 
ziemną. 

Ale jakże droga każdemu sercu polskiemu. 
Obok ckstazy wojennej — otchłań zwątpie- 
nia rozpaczy, niedoli. _ 

Krótkie zrywy nadzici i długie noce mę- 
ki, załamań w ciemnych lochach  piwnicz- 
nych, wypełnionych masami bezbronnych 
zdławionych przerażeniem, 

Gorzka Spustoszone miasta, 
zniszczone wioski, stratowane pola życiodaj- 
ne. Krajobraz Apokalipsy !... 

"A jednak wielkość ta zostanie w historii, 

Nazwana została natchnieniem narodów. 
Wielkość, która przyczyni się de zmiany obli- 
cza ziemi, Która rzuci cień na wszystkie na- 
rody świata, na długie wieki, 

Polsko, tyś wielka choć umęczena! 

Wielką byłaś, gdy postanowiłaś stawić 
czoło wrogowi edwiecznemu, który napadł 
na Ciebie jak zbój w nocy na bezbronnego 
przechodnia! 

Wielką byłaś, gdy szeregi twych synów i 
cór — szły na nierówny bój z potęgą Germa- 
nów. 


sę, 


zlemiach Wielką byłaś. tworząć 


państwo 
podziemne i Armię Krajową, Ń 


Wielką byłaś stawiając czolo drugiemu re ie 


wrogowi, czerwonemu szatanowi ze wschodu. 
W dnszach bohaterskich Twych synów i 


cór, w labiryntaeh ruin twych miast — ezy-| g 


tać będą runnicy idących wieków — 1 
na zginąć i żyć, przegrać i zwyciężyć. 


Duszę położyć za świat i przez to odz jst 


skać duszę! , f 
Polsko dziś krwawiąca i w niewoli 
ca, wywożona na północ daleką, na wsch 

dziki į mroźny — wielką jesteś! 
Chylimy czoła przed twoim majestatem, 
Czcimy wszystkimi siłami gorących naszych 
serc w smutną, tragiczną, ale sławy pelną 
historię walki o wołność. $ 
Wierzymy, że przyjdzie dzień wyzwole- 
nia. 5 
Znów zagrają surmy chwały, znów w stro- 
py świątyń uderzy potężne — Te Deum! 
Wierzymy, że znów przyjdzie „Trzeci Maj” 
i radosnymi tłumami zaroją się ulice War- 
szawy — jak wtedy, gdy szlachta rwała swo- 
je pergaminy. | 
Ale w dniu tym — będą tłumy te rwać w | 
strzępy portrety Stalina i Bieruta, : 
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okupanta czy dyktatora uważamy za pogwał- 
e podstawowego prawa  cbywatelskiego. 


iw: ało kilkudziesięciu tysiącom obywateli i 


ne za wyraz wielkiej demokracji v- 
u, a zdo no je poprzez długie lata 
n, rewolucji i więzień. Dla przykładu 
znajmy się z cyframi. 

NE. o 
4 Prawo wyborcze 

W roku 1861 w nowopowstałym zjednoczo- 


nym Królestwie Włoskim, uważanym za je-) 
rewolucyjnych i postępo- | 


dno z najbardziej 
wych państw w Europie, tylko 1,9 % obywa- 
teli posiadało prawa wyborcze. Na 22 miliony 
obywateli głosowało zaś tylko 240 tysięcy, 
podczas gdy drugie tyle uprawnienych wstrzy 
mało się od głosu, uważając samo prawo gło- 
sowania za sprzeczne z prawami kościelnymi. 
Wymowę powyższych cyfr zrozumiemy, gdy 
uprzytomnimy sobie, że w niecałe 90 lat póź- 
niej w tychże Włoszech, w głośnych wybo- 
rach 18 kwietnia 1918 r. procent uprawnio- 
nych do głosowania wzrósł do 62,2 % (czyli 
przeszło 32 razy więcej), a głosowało 27 mi- 


ego trudno nam jest wyobrazić sobie | dwukrotnego obalenia Mussoliniego, 
odległe przecież zaledwie o kilka dzie- | wprowadzenia ograniczonego prawa wybor- 
lat, kiedy prawo wyborcze przysłu- czego w 1861 r, stoczono kilka wojen z Au- 
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(Od wlasnego korespondenta) 
lionów osób (czyli wszyscy mężczyźni i ko- 
biety pełnoletni) na 46 milionów mieszkań- 
ców. 


Jeśli dla przywrócenia we Włoszech po- 


to dla 


strią, obalono kilkanaście tronów, a maleńki 


to tak bardzo ograniczone prawo by- | Piemont uczestniczył w wojnie krymskiej (r. 


1855/6) przeciwko Rosji. Nawiasem można 
wspomnieć, że Mickiewicz zmarł, organizu- 
jąc Legion Polski do udziału w tej wojnie, a 
Mazzini zagrzewał Polaków, aby wywołując 
jeszcze jedno powstanie, wspomogli liberal- 
ne państwa Zachodu w walce przeciw caro- 
wi. ; 

W walce o wyzwolenie się 

spod feudalizmu 


Jakże odległymi wydają się nam dzisiaj te 
czasy, kiedy mieszczaństwo włoskie uprze- 
mysławiało się i walczyło o wyzwolenie się 
spod podwójnego jarzma Habsburgów i fen- 
dalizmu, -które fantastycznymi granicami i 


przywilejami stanowymi hamowało "rozrost 


handlu. Spójrzmy na mapę z owych czasów, 
a przypomnimy sobie, że w Neapolu panowa- 
li wówczas Burbonowie, we Florencji młod- 
sza gałąź domu rakuskiego, Wenecja i Me- 
diolan (zresztą razem z Krakowem, Lwowem 
i Pragą czeską) należały do monarchi av- 
stro - węgierskiej, a takie np. miasto Massa - 
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Włoskie stronnictwa polityczne : Partia Liberalna | 


prowadzić zjednoczenie swego narodu bez wo- 
jen zaborczych, poprzez zręczną dyplomację, 
mimo że obalał on podstawowe zasady ów- 
czesnego ladu europejskiego — jak niewzru- 
szalność tronów, legitymizm i suwerenne 
prawa papieża. A 


Zagadnienic prawa 
do ludzkiego życia 


Partia Liberalna po osiągnięciu w 1870 r. 
przyłączenia Rzymu do Włoch, znalazła się 
w ostrym kryzysie. Cavour nie żył już od 10 
lat, zakończył się okres walk, konspiracji, re- 
wołucji, czyniących zawsze obywateli skłon- 
niejszymi do poświęceń i zgody; nadszedł 
trudny czas i jakże prozaiczny, kiedy niódaw- 
ni konspiratorzy wypuszczeni z więzień mu- 
sieli zająć się techniką rządzenia, rozbudową 
przemysłu, zbieraniem i płaceniem podatków. 
Jednocześnie na miejsce walki-o wyzwolenie 
spod obcego ucisku i o zjednoczenie narodo- 
we wysunęły się walki o robotników i chło- 
pów, o równeuprawnienie polityczne i o pra- 
wa do ludzkiego życia, głoszone przez nową 
Partię Socjalistyczną. : 


Giolitti 


I tu znowu Partia Liberalna wzięła na sie- 
bie ciężar pokojowego wprowadzenia nowych 
zasad postępowych w życie państwa. 
Podobnie później Giolitti, kiedy zrozumiał, 
że nie można rządzić narodem wbrew jego 
masom, otworzył tym masom drogę do u- 
działu w życiu politycznym, rozszerzając pra- 
wo głosowania na wszystkich pełnoletnich 
mężczyzn umiejących czytać i pisać. Obalił 


| Carrara zostało podniesione do godności u- 
| dzielnego księstwa i ofiarowane na otarcie 
jłez córce cesarskiej, która popełniła me- 
zalians wychodząc za „uzurpatora” cesarza 
Napoleona, zmarłego na wygnaniu na wy- 
spie św. Heleny. di. 


więc on cenzus majątkowy, czyli gwarancję 
monopolu na sprawowanie władzy przez bo- 
gate mieszczaństwo i tym samym spowodo- 
wał przyszły upadek własnej partii liberal- 
nej, partii tego mieszczaństwa, które dopro- 


śmiertelny z przemożnym wrogiem z poszar- 
panymi aeenygycc i” — bije w niebo — wia- 
ra, wielkość, poświęcenie, ekstaza narodo- 
wa. 

Wiara w idealy — Konstytucji 3 Maja — 


Walka z religią "w Estonii 


Konstytucja sowiecka „najliberalniejsza ze; Święta kościelne zostały zniesione i np. w lutym br, nakazano nagle zebranie Naj- 
wszystkich konstytucji świata” gwarantuje |w Święta Wielkanocne odbywa się normalna wyżsźego Synodu. Zebrany jednak Synod nie 


--obniżył znacznie ce-; 


wolność, niepodległość, demokracja. 
„. Bije w niebo potężna pieśń ..Jeszcze nie 
zginęła! 

W kleszczach dwóch strasznych hord bar- 
barzyńców ze wschodu i zachodu rysuje się 
wielkość Polski, bohaterstwo narodu ` pol- 
skiego. à 

Taka wiełkość jest niepowtarzalna! 

Jest jedyną chmurą olimpijską przelątu- 
jącą przez epoki historii i porywającą w swe 
ciemne przepastne wirowisko czasy i ludzi, 
miasta i plemiona, hufce zbrojne a czasem 
i cale narody! ; 

Jest uniesieniem, które wzbija naraz przy- 
zlemne dusze ponad normalny tak dni. 

Jest uniesieniem, które wzbija naraz przy- 
ziemne dusze ponad normalny tok dni. 

Jest porywem, zespalającym nierozerwal- 
nie gromady ludzkie, które razem walczą 
choć umierać muszą osobno. 

Wielkość porywu narodowego! 

Wielkość, której na imię Grunwald, Cho- 
cim, Cecora, atak husarii pod Wiedniem, Be- 
resteczkiem, Cud nad Wisłą, Modlin, Kutno, 
Narwik, Monte Cassino, Powstanie Warszaw- 
skie! ` 

Wielkość zjednoczonego narodu walczącego 
a wolność — jaką otrzymał w tostamencie 
po Konstytucji Majowej. 


„Ulice Warszawy 
jeszcze zaroją się umami 


Gorzka, ale jakże wymowna wielkość oku- 


swoim obywatełom między innymi licznymi 
gwarancjami również wolność religii i wy- 


praca, to samo dotyczy Świąt Bożego Naro- | radził bynajmniej nad sprawami związany- 


Były to czasy, kiedy ludy wierzyły, że mo- 
dzenia. Uczęszczający do świątyń podlegają, mi ze sprawami Kościoła — lecz otrzymał 


narcha posiada prawo rządzenia narodami, 


znania. Słowa to wzniosłe i brzmiące pięk- różnym szykanom administracyjnym i uwa jod towarzysza Karpowa — prżełożonego nad 
nie, o ile się je na prawdę stosuje. Jak je-|żani są za „ostoje feakcji”. Nauka religii zo-| sprawami religii w ZSRR rozkaz szybkiej i 


dnak wygląda to w rzeczywistości, podać 
wam mogę szan, czytelnicy na podstawie da- 
nych osiągniętych drogą dłuższej rozmowy z 
jednym z czołowych przedstawicieli kościo- 
ła ewangelicko-luterańskiego w Estonii, które 
mu udało się po dłuższej odysri wylądować 
przed dwoma tygodniami na tutejszym bru- 
ku. Nazwiska jego na tych łamach ze zrozu- 
miałych powodów nie podaję — gdyż pozo+ 
stawił w Estonii liczną rodzinę. 

Wolności religijnej w Estonii od chwili za- 
jęcia tego kraju przez Armię Czerwoną w 
1944 roku nie ma żadnej. Nie ma jednak też 
widocznych i rzucających się w oczy prze- 
śladowań religijnych, Istnieje jednak zgoła 
inny system tępienia religii i uniemożźliwie- 
nia duchownym pełnienia ich obowiązków. 


Na kościoły i zgromadzenia religijne na- 
łożono bowiem olbrzymie podatki i koszty 
praktyk religijnych podniesiono do tego stop- 
nia, że prawie nikt nie jest w stanie z nich 
korzystać. I tak kościelne udzielenie ślubu 
kosztuje 1.500 rubli, chrzest 1000, pogrzeń 
1750 itd. Najciekawszym z tego jest że pa- 
| rafia musi sumy w ten sposób uzyskane od- 
| prowadzać do specjalnego urzędu podległego 
| MWD, które obraca je na... propagandę bez- 
! bożnietwa. 


dad jednego z pa 
magazyno W | k 
nowojorskich, który 


ny wszystkich towa- 
rów, pociągnął za so- 
bą inne magazyny... s 
Popyt zwiększył się$ 
nagle ogromnie. Ma- 
gazyny są przepełnio 
ne do tego stopnia, że : 
kupcy byli zmuszeni $ 
zaangażować dodat- į 
kowe sprzedawczy- 
nie. 

W jednym z maga- 
zynów pod naporem 
tłumu kupujących zo- 
stało wybite okno wy 
stawowe. Kilka ran- 
nych osób przewie- 
ziono do szpitala. 

Ceny spadają 
dalszym ciągu. 


w 


(Foto: ktecord) 


Czy można wytrzymać dwa miesiące bez jedzenia? 


-Ceny spadają i magazyny amerykańskie są przepełnione 


= 
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(Korespondencja własna) 


Niedawno w Rzymie rozpoczął się konkurs 
pobicia, rekordu ,.głodowania”. Poprzedni re- 
kord światowy ustanowiony został w marcu 
bieżącego roku przez pannę Lucays Chelis i 
wynosił 57 dni. Do konkursu stanęło obec- 
nie dwóch zawodników. Hindus Burmah — 
usypiacz wężów, oraz Delfo — mistrz ja- 
snowidzenia i telepatii. 

Dla orientacji czytelników podaję poprze- 
dnie „rekordy”: 


dni 
W roku 1949 — Burmah (Bordeaux) 45 
W roku 1349 — Smits (Frankfurt) 51 
W roku 1950 — Burmah (Lilie) 53 
W roku 1950 — Nach-Syl (Buenos Aires) 55 
W roku 1951 — Burmah (Turyn - luty) 56 
W roku 1951 — Lucayes Chelis (Lille) 57 


Burmah daje się zamykać w trumnie szkla- 
nej, długości na dwa metry i wysokiej na 60 
centymetrów. Do „trumny” bierze-ze sobą 
dwa wielkie pytony i około 60 żinij, Nie ma- 
ją one nic współnego z głodowaniem „mi- 
strza”, ale służą do przyciągnięcia publicz- 
ności. Loże na którym spoczywa Burmah, 
też nie należy do 'najwygodniejszych, gdyż 
posypane jest kawałkami rozbitych butelek. 
Burmah na trzy dni przed rozpoczęciem 
rzymskiej głodówki, zjadł porcję szparagów 
polanych masłem, dwa plasterki Krwistego 
rozbifu, po czym rozpoczął ścisłą dietę, aże- 
by przyzwyczaić żołądek do całkowitego 
braku pokarmów. Burmah liczy, że zacznie 
naprawdę jeść dopiero około 4 lipca, Twierdzi 
en, że urodził się niedaleko Nowej Delhi. Do 
Rzymu przybył w towarzystwie swej młodej 
małżonki, z. którą się ożenił w listopadzie u- 
biegłego roku. Małżeństwo jego jest praw- 
dziwie romantyczną historią. W czasie, gdy 
Burmah zamknięty był w swoim sarkofagu w 
Lille, w roku zeszłym i odbywał 53 dniową 
głodówkę, przychodziła podziwiać go często 
młoda panienka, córka znanego miejscowe- 
go kupca futrzanego. Panienka zakochała się 
w egzotycznym głodomorze i natychmiast po 
zakończeniu głodówki zaręczył się i po pięciu 
miesiącach pobrali się w listopadzie, ” 

Burmah ma 41 lat i waży: 67 kilo. W cza- 
ste jednak głodówek traci 18 do 19 kilo na 
wadze. Za cale pożywienie w czasie głodówki 
służy mu kilka szklanek wody gazowej oraz 
zwykłej wody z małym dodatkiem wody 
morskiej. Fali również kilka papierosów 
dziennie. 

Przed zamknięciem się w szklanych trum- 


nach — tak Burmah jak i Delfo, — poddali 
się bardzo skrupułatnym oględzinom lekars- 
skim, poczem dali się zamknąć a notariusz 
opieczętował ich „trumny”. 

Od dnia 28 kwietnia Burmah przebywa w 
swej szklanej trumnie. Przedtem „uśpił” on 
swój żołądek papką naopiumowaną. Burmah 
jest całkowicie spokojny. Jest stałe pod eb- 
serwacją lekarską. Przy sarkofagu siedzi je- 
go młoda żonka, a wewnątrz jako towarzysze 
służą mu pytony i żmije, z których 10 zde- 
chło już w dziesiątym dniu. 

Delfo woli leżeć na wygodnym materacu, 
aniżeli na kawałkach rozbitych butelek,. jak 
to robi Burmah. , 

Tłum odwiedzający głodomorów, podzielo- 
ny jest na dwa obozy. Poczyniono już na- 
wet zakłady, który z obydwóch dociągnie do 
60 dni. Który z nich zdobędzie palmę pierw- 
szeństwa ? 

Tymczasem lekarze mają możność dokony- 
wania bardzo interesującycego badania, jak 
reagowanie serca, oddech, temperatura ciała 
itp. — chwilowo wszystko przebiega normal- 
nic. Burmah jedynie cierpiał trochę z powo- 
du ukąszenia przez żmiję, ale już jest zdrów. 

Obaj głodomorzy spędzają czas na spanin, 
względnie edpowiadaniu na, najbardziej nie- 
raz dziwne pytania odwiedzająccej publiczno- 
ści. Czy uda fm się pobić rekord panny Lu- 
cays Chelis? Kto wie? Może 57% dni całkowi- 
tej głodówki, było najwyższą granicą wytrzy- 
małości organizmu ludzkiego. Jeszcze 5 ty- 
godni a przekonamy się o tym. i 

W międzyczasie jednak, Deifoe wytoczył 
Burmahowi sprawę o oszczerstwo. /eszłej so- 
boty, Delfo wyszedł ze swej trumny na pól- 
godziny. Notariusz zdjął pieczęcie i Delfo u- 
dał się w towarzystwie brygadiera służby 
bezpieczeństwa oraz jednego z agentów poli- 
cyjnych do łazienki, celem umycia się i zmia- 
ny bielizny. Fakt ten wystarczył jego kon- 
kurentowi, do ogłoszenia, że Delfo „najadł 
się”. Delfo poczuł się obrażonym i dotknię- 
tym na honorze, i wniósł skargę przeciwko 
Burmahowi, żądając wynagrodzenia za „stra- 
ty moralne i materialne”, 
wniesiona według wszełkich prawideł 
wodawstwa. 

Publiczność rzymska oczekuje z zaintere- 
sowaniem wyniku sprawy... a fakirzy siedzą 
jnadal w swych szklanych trumnach i głodu- 
lia. jeten 


usta- 


stała zabroniona — a udzielający jej pota- | skutecznej akcji dla zdobycia jak najwięk- 
jemnie podlegają surowym karom więzienia | szej ilości podpisów pod nową petycją „poko- 
i deportacji, o ile ta pierwsza kara nie odno- | jową” lansowaną przez kler rosyjski! Sam 
si skutku. Często idący na nabożeństwa lu- | arcybiskup Kiwit musiał jechać do Moskwy 
dzie bywają napastowani przez zorganizowa- i pilnie uczęszczać na 2 tygodnie trwający 
ne bandy młodzieży bczbożniczej. | kurs propagandowy! 


Skarga została] ciu. Są one przeznaczone dla 


Tak wygląda zgrubsza rzeczywistość real-/ 
na. Jest jednak jak zawsze druga strona me- | 
dalu — obliczona na efekty zewnętrzne i ta 
wygląda w sposób następujący: 

Dla propagandy istnieje cały Episkopat 
Kościoła ewangelicko-luterańskiego oraz pra- 
wosławnego. 

Gdy wkraczały do Estonii wojska sowiec- 
kie w roku 1944 arcybiskup luterański Kopp 
— który dokładnie wiedział co go czeka gdy 
wkraczą ponownie bolszewicy (ocalenie swe 
z pod „stienki”” zawdzięcza przypadkowi) wy- 
jechał do Sztokholmu, gdzie też osiadł. Za 
stąpił go na rozkaz Moskwy karierowicz pa- 
stor Pabn z Tallina, Lecz mimo tego, żej 
grzbiet miał bardzo giętki i starał się newym, 
władcom przypodobać w każdej dziedzinie i, 
on nie pozostał długo na tym stanowisku. W 
roku 1946 zostaje deportowany do krajów 
położonych blisko bieguna — lecz nie mniej 
oficjalnie ukazują się jego pisma i dekrety. 
Sytuacja ta trwa do roku 1950, w którym 
„zabawę” tą przecież skończono i stolicę arcy 


| To samo mniej więcej spotkało Kościół pra 


wosławny w Estonii. 

Kościół ten od czasu odzyskania niepodle- 
głości przez Estonię oderwał się od patryar- 
chatu moskiewskiego i podporządkował się 
patriarsze bizantyńskiemu — stał się więc 
autokefalicznym, tak jak Kościół prawosław- 
ny w Polsce, Dawny patriarcha Aleksander 
Paulus znajduje się na emigracji. Sowiety 
podporządkowały Kościół prawosławny z po- 
wrotem Moskwie. Mianowano arcybiskupa 
renegata ks. Bogojawleńskiego, który je- 
dnak umarł w roku 1950. Na jego miejsce 
przyszedł inny renegat Roman Tug, który 
jest posłusznym narzędziem, w ręku MWD. 

Pragnąc jednak zdyskredytować Kościół w 
oczas wiernych MWD nasłało nowych du- 
chownych, którzy wyszli 7. nowej już szkoły. 
Ci zachowują się w cerkwiach poprawnie, 
lecz w życiu prywatnym prowadza tak skan- 
dalicznie rozwiązłe życie, żo wiernych ten 
tryb odstrasza po prostu od chodzenia na na- 
bożeństwa, które odprawiają ludzie noszący 
szaty duchowne tyłko dla formy i nie sto- 


biskupią objął wikariusz z miasta Viru Yan-|sujący zasad życia chrześcijańskiego w co- 


gupe Jan Kiwit pozostający na tym stano- | dziennym życiu. 


wisku do tej chwili. 


aii 


Uznanie dla polski 
Londyn. — Dziennik brytyjski „Ti- 
mes” omawiając sytuację cudzoziem- 
ców w W. Brytanii, zajmuje się w pier- 
wszym rzędzie problemem emigracji 
powojennej. „Times” podkreśla począt 
kowo niechęć ogólną do robotników cu- 
dzoziemskich, zwłaszcza związków za- 
wodowych, tłumacząc to tradycyjną 
polityką antyemigracyjną Anglii. 

Nawiązując do sytuacji b. polskich 
żołnierzy i ich rodzin, dziennik przy- 
znaje, że o ile problem zatrudnienia 
młodych i zdrowych ludzi nie sprawiał 
specjalnych trudności, to zagadnienie 
dania pracy ludziom starszym i inteli- 
gencji zostało tylko częściowo rozwią- 
zane. 

Jeśli jeszcze ktoś miał pieniądze i za- 
lożył sobie jakieś małe przedsiębior- 
stwo, to jakoś żyje. Takich jednak jest 
niewielu. 

Powoli jednak ci pozostali poczęli 
pracować w szpitalach, jako posługa- 
cze ,w restauracjach, jako pomocnicy 
kucharscy itp. 

Znaczną ilość Polaków zatrudniono 
w rolnietwie, a jeśli chodzi o kobiety, 
to w włókiennictwie. 

„Times” odrzuca plotki rozsiewane 
przez Anglików pod adresem. cudzo- 
ziemców, jakoby byli niemoralni czy 
też dopuszczali się przestępstw, pod- 
kreślając, że tego rodzaju twierdzenia 
są co najmniej przesadzone. 

Dziennik zauważa, że wielu Polaków 


zz w 
Zmaczenie wyborów w Irlandii 


Londyn. — Ostatnie wybory w Re- 
publice Irlandzkiej wzbudziły ogromne 
zainteresowanie w brytyjskiej opinii 
publicznej, W. Brytania pogodziła się Ż 
konieczności z niezależnością Irlandii i 
niczego bardziej nie pragnie niż przy- 
jaźni i współdziałania pokojowego z 
zachodnim sąsiadem. Dzięki ostatniej 
umowie politycznej, obywatele obu 
państw zachowują pełnię przywilejów 
przynależnośct do „Wspólnoty? mimo 
wystąpienia z niej Irlandii. Nie tylko 
więc nie ma paszportów we wzajem- 


fym odwiedzaniu się, obywatele obu,stwa Brytyjskiego). . W żądaniu tym 


państw zyskują automatycznie pełnię | 
praw obywatelskich w razie przebywa- 


-Aluminiowe autobusy 
buduje się w Anglii 


W Anglii buduje się obecnie 
65 autobusów z aluminium. 


Autobusy takie widać na zdję 


lotnictwa amerykańskie. 
- go w Anglii 


(Blat and Stereo Service) 


Pęd JS, T 


ch robotników w W. Brytanii 


pożeniło się z Angielkami, zakładając 
wzorowe rodziny. 

„ Times” zaznacza, że brytyjska Ra- 
da Krajowa dla spraw Węgla wyraża 
się z najwyższym uznaniem o robotni- 
kach cudzoziemskich, stwierdzając, że 
ich przeciętna wydajność jest wyższa 
od wydajności robotnika angielskiego. 

Z kolei dziennik wspomina o tej gru- 
pie cudzoziemców, która nie zdecydo- 
wała się jeszcze na wybór zajęcia, ma- 
jac czy to nadzieję na powrót do kra- 
Ju, czy też na dalszą emigrację zamor- 
ską, 

Jeśli chodzi o urządzanie się y 
glii, to „Times” dzieli cudząziem 
takich, którzy przyjechali do W 
tanii na specjalne pozwolenia (per 
i na cudzoziemców, których nazywa 
„bezdomnymi” (według ,„"Times'a” na- 
leżą tutaj uchodźcy polscy). Podczas 
gdy pierwsza grupa myśli o powrocie 
do kraju i odsyła pieniądze do swych 
rodzin, nie interesująca się zyciem w 

/, Brytanii, to druga grupa stara się 
urządzić w W. Brytanii. 
Wielu spośród tej grupy bierze czyn- 
ny udział w brytyjskich związkach za- 
wodowych. Kilku Polaków weszło na- 
wet tu i ówdzie do zarządów. 

Poruszając sprawę awansu robotni- 
ków cudzoziemskich, ,„ Times” zauważa, 
że na tym polu sytuacja cudzoziemców 
jest beznadziejna, i że lepsi pracowni- 
cy decydują się z tego powodu na wy- 
jazd z W, Brytanii. 4 j 


które poprzez szczęśliwe małżeństwa Jub 
zwycięskie wojny weszły w skład jego dzie- 
dziectwa, a sama myśl o przyznaniu grupie 
bogatych mieszczan prawa do głosowania nad 
hudżetem państwowym i w sprawach poli- 
tyki zagranicznej jest dowodem „wolnomy- 
ślicielstwa”, „rewolucyjnych zamiarów” i 
„zamachem na prawa nie tylko ludzkie ale i 
Boskie”, 


Walka o zjednoczenie Włoch 


W takich to warunkach Włoska Partia Li- 
heralna podjęła w ramach ówczesnego lega- 


lizmu państwowego walkę o zjednoczenie 


Włoch i o przyznanie mieszczaństwu praw 
politycznych. Trzeba pamiętać, że Włochy by- 
ły rozbite na setki a po tym na dziesiątki 
państewek od czasu upadku Cesarstwa 
Rzymskiego tj. od 1.400 lat i że z kilkuna- 
stu monarchij istniejących na półwyspie ape- 
nińskim tylko jeden Piemont posiadał swo- 
bodnie wybieralny parlament i gabinet mi- 
nistrów odpowiedzialny przed nim, a nie wy- 
łącznie przed królem, 


Garibaldi i hrabia Cavour 


Obok Partii Liberalnej o ten sam cel zje- 
dnoczenia Włoch walczyły Partia Czynu i 
Partia Republikańska, skupiona wokoło Ga- 
ribaldiego, „bohatera dwóch światów” i Maz- 
ziniego, twórcy idei wyzwolenia Słowian z 
pod panowania tureckiego, habsburskiego i 
rosyjskiego. Myśl tych obu mężów, dążą- 
cych do republiki i całkowitej równości 
wszystkich, wybiegała dalego przed swoją 
epokę. Ich teorie o samostanowieniu naro- 
dów zostały wprowadzone dopiero w życie 
przez, 14 punktów prezydenta Wilsona, n- 


znanych za program polityczny I wojny świa- 
d ; ospodarcze i 


lowej, a ich teorie gos 


Ji nimi rewolucyjne wstrząsy od Alp pa Sy- 
cylię. Ale trudną polityką dostosowywania 
włoskich aspiracji do politycznych możliwo- 
ści ówczesnego świata prowadziła zczań- 
ska Partia Liberalna. Ona od narodzenia się 
idei zjednoczonych i liberalnych Włoch, rzą- 
dziła w 6 kolejnych parlamentach Piemontu 
a po tym we wszystkich 21 Izbach deputo- 
wanych Królestwa Włoskiego, od jego pow- 
stania w 1860 roku aż do nadejścia faszyz- 
mu. : 

Głównymi postaciami Partii Liberalnej by- 
li hrabia Cavour, zmarły w 1861 r., twórca 
zjednoczonych Włoch, wielokrotny premier 
Piemontu i pierwszy zjednoczonego królestwa 
oraz Giolitti, premier w latach 1900-1915. 

Hrabia Camillo Cavour, którego porówny- 
wujemy z Bismarkiem, potrafił jednak prze- 


włoskiego z państwem włoskim, wywoływa- 


wadziło do zjednoczenia Włoch. 
W osobie Giolittiego Partia Liberalna; glo- 
sząca ideał wolności, ukazała, że umie w mia 
rę rozwoju warunków, przyznawać tę wol- 
ność i innym, że potrafi interes państwa po- 
stawić nad ciasnym Jnteresem klasowym. 
Wreszcie Partią Liberalna, w esohach mi> 
nistrów Ńalandra i Sidne Sonnino wprowa- 
dziła Włochy do I wojny światowej po stronie 
demokracyj Zachodu przeciw imperializmo- 
wi mocarstw centralnych, 
mier Orlando, nażwany premierem zwycię* 
stwa, podpisał traktat wersalski. 


W okresie faszyzmu 


W okresie faszyzmu, ostatni wielcy libe- 
rałowie podjęli przy boku demokratycznych 
socjalistów Turatiego i Matteottlego oraz po- 
polarów  (chrześc. demokracji) księdza 
Sturzo, walkę przeciwko dyktaturze Musso- 
liniego. Opuścili oni Parlament sfaszyzowar”', 
udając się obradować na wzgórze Awenty..,- 
skie, skąd wezwali króla do przestrzegania 
Statutu Królestwa, Potem przemoc  faszy» 
stowska, zamykając ich dwa. potężne dzienni- 
ki, mediołański „Corriere delle informazio- 
ni”, redagowany przez senatora Albertini, į 
turyński „Stampa” senatora Frassati, ode- 
brała im ostatnią platformę działania. Mło- 
dziutki odnowicieł liberalizmu w myśl postę- 
pu społecznego, Gobetti, zmarł naskutek po- 
bicia go kijami przez faszystów na rozkaz 
samego „Duce”. ' 

Republika włoska, «ogłoszona w wyniku re- 
ferendum ludowego 2 czerwca 1946, oddała 
dwukrotnie kołd Partii Liberalnej, wybiera- 
jąe na stanowiska najpierw Naczelnika Pań< 
stwa liberała de Nicola, a potem na pierw- 
szego prezydenta Republiki, liberała profes 
sora Einaudi. a fx 

Obecnie Partia Liberalna jest malym stren- 
nictwem konserwatywnym >ważneg: kaj 

iącym obszarników - 
przeniknęły tak głęboko w życie Włoch, że © 
beeny  chrześcijańsko - demokratyczny pre- 
mier De Gasperi, po obaleniu faszyzmu współ 
działa 7 liberałami i na zasadach demokra-« 
tycznych i liberalnych opiera dawną wolność 
} niepodleglość Włoch. Władysław MURGA, 


a liberalny pre- 


Pszczoły podróżują samolotem 
Glasgow. — Specjalny samolot przewiózł 
z Francji do Szkocji tysiące pszczół przezna. 
czonych do zasilenia pasiek szkockich, gdyż 
wobec wyginięcia olbrzymiej masy pszczół 
powstało poważne zagadnienie nie tylko dla 
pszczelarzy, lecz również dla ogrodników. 
‘Obecnie w Szkocji jest okres okwitania, a, 
brak jest pszczół do przenoszenia pyłku. 
Pszczoły przywiezione z Francji mają się _ 
przysłużyć do rozwiązania tego zagadnienia. 
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Prace nad wynalezieniem nowej broni wojennej 


Problem obrony przed możliwym a- | prelekcją major Eł Wiesmann, który 


wie tej, z udziałem wybitnych prelegen 


tów zawodowych. Obszerne sprawoz- 
danie z ieh wykładów ukazało się w 
poczytnym dzienniku 
„Neue Zuercher Zeitung”. 
Podpłk. Gessner — będący szefem | 
sekcji obrony przed pociskami atomo- 
wymi oraz chemicznymi i biologiczn$- 
mi atakami — stwierdził, że poszuki-|się szanse posługiwania się tą broni. 
wania doświadczalne w tym kierunku, 
'| podjęte na specjalnych kursach szkole- 


tamtejszym, 


„jtym zakresie znaczne postępy, 


takiem pociskami dział atomowych i|— jako radca sanitarny i po 
gazów trujących, staje się widać coraz 
bardziej aktualnym, skoro Stowarzy- |logicznej, oświadczył, że teraz dopiere 
szenie Powszechne Oficerów Rezerwy | specjaliści mocarstw zachodnich pbd- 
w Zurychu zorganizowało wieczór od- 


czytowy specjalnie poświęcony spra- 


LA . 4 wa, 
światowa w sprawach wojny Ae Ye oa , 


jęli usilną pracę nad udoskonaleniem i 
rozwojem pocisków  bakteriologicz- 
nych, niestosowanych dotychczas ze 
względu na ich obosieczny charakter. 

Z literatury fachowej, zwłaszcza — 
brytyjskiej, wynika, że osiągnięto w 
mniejszające niebezpieczeństwo Rea 
sieczności. Równocześnie w rezultacie 
tych udoskonaleń wszakże zwiększyły 


przez agentów 5-tej kolumny, którzy 
bez porównania łatwiej zatruwać będą 


niowych w Bellinzone, dały już pomyś- | mogli bakteriami tyfusu lub cholery 
ne wyniki. W trakcie poszukiwań czy- | zdrową dotychczas wodę do picia. 

nionych na terenie zdobywanych Nie-; Nawet bydło jadalne może łatwo u- 
miec zachodnich znaleziono pociski ar- | l2e zatruciu przez chorobotwórcze bak- 
tyleryjskie, wypełnione gazami trują-  cyle. Celowość i konieczność prowadze- 
cymi, co wskazywało, że Niemcy już nia i na tym froncie systematycznej 
przygotowywali ofensywę chemiczną, | z 5-tą kolumną uchodzi przeto za 

Wielkie poruszenie wywołał swoją | nakaz chwili. j 


nia ponad sześć miesięcy na obszarze 
drugiego państwa. Dzięki ostatniej u- 
mowie gospodarczej, Repuklika Irlandz 
ka zobowiązała się dostarczać W. Bry- 
tanii wszystkie płody rolne i hodowla- 
ne, na jakie ją stać (po zaspokojeniu 
elementarnych potrzeb własnych) po 
cenach dogodnych. 

Niemniej stosunki wzajemne zatru- 
wane są bezustannie żądaniem rządu 
w Dublinie, by W. Brytania zwróciła 
Trlandii jej północne dzielnice (będące 
obecnie autonomiczną częścią Króle- 


Równowaga wody 


Nerki są organem, którego jedną z | wodować śmierć, Dlatego, nerki w dal- 


/ 


głównych funkcji jest utrzymywanię | szym ciągu pozbywają się wody, aż ca- 
równowagi wody w systemie ludzkim. łe ciało zostanie dość dobrze oczyszczo* 
iteig pozbywają c odc ke gdy się jej|ne z trucizn. 
zbyt dużo nazbiera i gdy jest niepotrze- Dł it i 5 KĄT A 
bna, gre yw Dra tepa żebysorga- PA OROA o A AEDA 
Jeśli człowiek choruje na nerki, rów: tama wow NYE 
nowaga wody w jego organiźmie może y s roc 
ulec poważnemu żakłóceniu. Jeśli na- Bik a nę wi prać! aa OE 
głe wskutek wysokiej gorączki lub w WZW A AANO, i 


wypadku zemdlenia ciało traci nagle ` Przy wielu chorobach, w których pa- 
cjenci nie mogą brać pożywienia. na 


wodę, krew zabiera potrzebnę zapasy 
energię, aby ich tkanki nie zostały 


z tkanek. ; 
“F Pewna część wody musi być wydalo- kompletnie wyczerpane, daje się duże 
ilości wody z cdrobiną cukru, co nie- 


na z organizmu wraz z rozpuszczonymi 
trującymi substancjami, które — gdy-|kiedy przynosi natychmiastow 
by pozostały w ciele — mogłyby spo- | prawe, | | ma PI, 


wszystkie stronnictwa są zgodne, 
r. 


Dwaj 


"Paryż. — Komitet zestawienia dru- 
żyn do wyścigu kolarskiego dookoła 
Francji, słynnego „Tour de France” u- 
stala drużyny francuskie, które w nim 
wezmą udział. Zasadniczą sprawą — 
narazię jest wybranie jak najsilniejsze 
go zespołu reprezentacji krajowej, po 
tym dopiero zestawiać się będzie dru- 
żyny regionalne. 

Reprezentacja krajowa została nie- 
omal że zestawiona we wtorek i przed- 
stawiać się będzie następująco: 

Bobet, Góminiani, Barbotin, Laurćdi, 
Rémy, Gauthier, Baldassari, Guéguen, 
Muller, Teisseire. 

Do drużyny Afryki Północnej zosta- 
li zakwalifikowani: 

Abbes, Charroin, Fernandez, 
baili, Soler, Zaaf, Zelasco. 

Wybrani zostali do drużyn regional- 
nych, jednak narazie jest bez specjal- 
nego przydziału kolarze: 

Baffert, Bauvin, Blusson, Bonnaven- 


Ke- 


WRAK Boe ary 
w drużynach regionalnych „Tour de France” kie 


d E NOK JRR „REBEZRAEOZER R E 4 RAP" W 


Siatkarze Rapida Ostricourt sięgają po tytuł mistrza Flandrii 


Sezon piłkarski już się zakończył. W let- 
niej porze spokojniejsze gry cieszą się wię- 
kszym powodzeniem, %V tym roku, mi- 
strzostwa Flandrij w siatkówce są bardzo 
interesujące. W połowie obecnego sezonu, 
drużyna I-sza Rapida ma największe moż- 
liwości zdobycia poraz trzeci tytułu mistrza 
Flandrii. Po swym zwycięstwie odniesionym 
ostatniej niedzieli przeciw E.C. Béthune 
(3—0), Rapid zajmuje nadal czoło tabeli w 
„„Excellence”, 

Oddział rezerwowy, idąc śladem pierwsze 
go oddziału, stoj również na czele w swojej 
grupie; Oddział ten pokonał ostatnio E, C. 
Bóthune B. 3:1. 


œ _ Na torach i bieżniach 


(Foto: record) 

Fragment z wyścigów konnych w Chantilly 

o nagrodę „Diany”. Wygrał koń Stratonice; 

na górnej części zdjęcia fragment z wyścigu, 
na dolnej, zwycięzca. 


EZ M0 —— O 007 


(roto: Necora) 

Akrobatyczna jazda motocyklisty Drueta 

w lesie St. Germain podczas wyścigów 
a nagrodę „Bol d'Or”. 


Lekkoatletyka króluje... 


(Mat and Stereo Service) 
Jesteśmy w pełni wiosny. Boiska. i bieżnie 
zaroiły się lekkoatletami. W wielu. krajach 
czyni się przygotowania do przyszłych 


Igrzysk Olimpijskich. W jednym wyznaczyło 


się już minima, którymi musi się wykazać 

reprezentant na Olimpiadę, w innych się je 

jeszcze w. yzhaczy. W dalekim Pakistanie 

(Indie) lekkoatletyka cieszy się również 

wielkim powodzeniem. — Na zdjęciu lekko- 

atleci brytyjscy*przy szkoleniu lekkoatletów 
Pakistanu. 


ture, Buchonnet, A. Canavćse, wyścigu 
patte, Chateau, Cogan, Fachleitner, D. | „Boucles de la Seine”, który był FT 
Forlini, . 
nier, Molinćris, Piel, Piot, Renaud, Ro- 
bie, 
Brambilla, Castelin, 
Giguet, Maelfait, Mahé, Mirando, Quen 
tin, Queugnot. 


Marinelli, Redolfi. 


larzy. Do wybrania zostało jeszcze 14. 
W wyborze będzie się odbywała eriad W drugim etapie Veendam — Venioo, wy- 
to większa selekcja i wybrani zostaną 

tylko ci, którzy na wybór zasługiwać ——:: 

będą postawą i wynikami. 


wybór do zespołu regionalnego, dwóch 
Polaków: Walkowiaka i Cieleski. Obaj 


Narodowiec 


imponujzca uroczystość w Abscon 


on zbudziłj się do uroczystego obchodu 


f JI swego największego dnia — poświęcenia do- 
fmu, który wznieśli własnym wysiłkiem. Z 


Cha-;nięta i zaakceptowana. po 


Guégan, A. Lazarides, Meu- | dzianem Jego wami wartości. %. 


Wyścig doc dookoła Holandii ; 


HAGA. — Wyścig kolarski dookoła Ho- 
landii rozpoczął się etapem Volendam — 
Veendam, 286 km. Biorą w nim udział kola- 


Warunkowo wybrani: Desbats, Diot, | rze holenderscy, belgijscy, francuscy i wło- 
sey. 


Walkowiak, Audaire, 
Cieleska, Dotto, 


Ściardis, 


Wygrał w pierwszym etapie Belg Feyter, 
Wybranych zostało zatem już 54 ko- | przebywając przestrzeń 286 km. w czasie 7 

godz. 3455”. Drugie miejsce zajął Holender 
| Wagtmans. 


grał Holender Faanhof, 
BOKS 


Ray Sugar Robinson — Graziano 
- we wrześniu o tytuł mistrza Świata 


CINCINATTI. W amerykańskich ko- 
łach bokserskich omawiana jest sprawa me- 
czu o mistrzostwo świata w wadze średniej: 
Ray Sugar Robinson — Graziano. Oferta 
przesłana Robinsonowi do Paryża, zawiera 
między innymi gwarancję 40.000 dolarów dla 
boksera. Mecz odbyłby się w Cincinatti. 

Przypuszcza się, że Robinson przyjmie o0- 
fertę. ° 


LEKKOATLETYKA 
Zatwierdzone rekordy światowe 


Co przede wszystkim nas cieszy, to 


swymi wynikami w odbytych wyści- 
gach na wybór ten zasłużyli, przy czym 
rewelacją obecnego sezonu jest Ciele- 

ska. Kandydatura jego została wysu- | 


W najbliższą niedzielę dwa ciekawe me- rz 
cze siatkówki rozegrają się na boisku Ra- 
pida obok 6-tki. Gościem Rapida będzie kan- 


dydat na mistrza, który ostatnio pobił Stade 


Henin, „Dyonysienne” Hellemmes, Z całą LONDYN. — Międzynarodowa Federacja 
pewnością, liczni będą kibice Rapida na tych Lekkoatletyczna zatwierdziła następujące 


meczach. Grę rozpoczną o godz. 9.30 od- 
działy rezerwowe obu klubów. Około 10.30, 
Rapid I — D. Hellemmes I. 


Tego samego dnia, t. j. w niedzielę 10-go 
czerwca . br., zaraz "po meczach siatkówki, Y x 
odbędzie się w siedzibie klubu, na boisku| W biegu na 440 yardów przez płotki — 
Rapida, roczne walne zebranie, klubu. Ostat- | 5179/10, ustalony przez Włocha Filiputa w 


rekordy świata: 
nio zwołane zebranie nie odbyło się z SE w październiku 1950 roku; 


w biegu na 
202/10, ustalony przez Pattona w maju 1949 
roku w Los Angeles. Poprzedni należał do O- 
wensa i wynosił 203/10; 


220 yardów i 200 metrów — 


wodu małej liczby członków. Zarząd żywi| W dziesięcioboju — 8.042 pkt., ustalony 
jednak nadzieję, że tym razem  Jiczniejsze | Przez Amerykanina Mathiasa w czerwcu 
grono przybędzie na to zebranie. W progra- | 1950 roku: 
mie są bardzo ważne sprawy jak: wybór no- 
wego zarządu, omówienie przyszłego sezo- 
nu piłki nożnej w którym Rapid grał bę- 
dzie w II-giej dywizji Ligue du Nord itd. 
Zaprasza się więc wszystkich graczy, 
członków oraz nowych zwolenników Rapida 
na to zebranie, 


PIŁKA NOŻNA 


Piłkarze belgijscy walczą z Hiszpanami 


BRUKSELA. Nadchodzącej niedzieli 
zostanie rozegrany w stolicy Belgii, mecz re- 
| prezentacji państwowej, Belgii i Hzr zii. 
s P f | Drużyna belgijska wystąpi w następującym 
Zarazem przypomina się amatorom składzie: 
strzelań, że strzelanie do tarczy ostrymi | Boogaerts (R. Standard C.L.); Anoul (F. 
jami jest w pełnym biegu. Doskonała strzel- | C. Liégeois) i A. Van Brandt (Lierse S.K.); 
ba jest do dyspozycji konkurentów na boi-| Van der Auwera (R.C. Mechelen); Carré (F. 
sku Rapida, Finałowe strzelanie o wartoś- jC. Liégeois) i Victor Mees (Antwrp F.C.); 
ciowe nagrody odbędzie się w niedzielę 1.|H, Coppens (St. Niklaaase): Joseph Mer- 
lipca br. Zapraszamy strzelców na boisko | mans (Anderlecht); Givard (Herstalienne) ; 
Rapida, IF. Sermon (Anderlecht). 
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R.C. Lens zwycięża Besancon 2: s aż <A 


dze zawodowej, spotkali sięw Paryżu RC Lens z Besan 
głębią górniczego Pas de Calais była lepsza i silniejsza. wam mecz, z 
którego podajemy trzy fragmenty, 2:0. 
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Bramkarz Leńs Duffuler ratuje w niebezpiecznej sytuacji. Z prawej pomocnik Louis. 


uoto: 
Quaino z Lens strzela pierwszą bramkę dla swych barw. 


t śr Record) 
Akrobatyczny rzut bramkarza Lens do piłki. Po prawej pomocnik Lens, Anesi, 


|radość ~“ swych 


(Woto: ktecora) | 


nuły się gromady rodaków z De- 
audain, którzy przybyli by dzielić 
sąsiadów, z tak wielkiego 
szezęścia posiadania własnego domu polskie- 
go. Przybył na ten uroczysty dzień i nasz 
najdostojniejszy Rektor we fioletach prałac- 
i Ks. Januszczak przywiózł ze Sallaumi- 
i z Rouvroy pełny autobus młodzieży. 
Rodacy z Fenain i Somain nawet z Wingles 
i z Lićvin poświęcili trud, by asystować w tej 

kłej uroczystości. ’ Jedenaście sztanda- 
ÓW okoliło ołtarz i dostojnego celebranta, 
też wygłosił do nas kazanie o koniecz- 
ności chrześcijańskich zasad w wychowaniu 
młodzieży, wskazując i prosząc by zbudowa- 
ny dom polski mógł spełnić to zadanie, 


Chór z Abscon podniósł dusze wszystkich 
co szczelnie nabili kościół, w sferę zachwy- 
cenia — po tym przepiękne Ave Maria śpie- 
waków ks. Januszczaka, z tenorem Białasem 
'rozrzewniło serca — a kwartet „Cichó” spły- 
nął po duszach jak rosa łaski. Potężne „Boże 
coś Polskę” miało w sobie tyle mocy, że 
dreszczem przejęło i Francuzów, którzy jako 
dobrodzieje nasi asystowali na nabożeństwie. 
Przepiękne słońce rzucało blaski triumfu na 
wychodzący tłum z kościoła, który uformo- 
wał wspaniały pochód do sali. Harcerze oży- 
wili go pieśnią polską. 

Takiego długiego i cudnego polskiego po- 
chodu jeszcze nie było w Abscon. Na pod- 
wórzu domu polskiego prezes opieki nad do- 
mem, Edward Rakowski, powitał chlebem i 
solą dostojnych gości: ks. prałata oraz ro- 
dzinę Delloye. Patron cukrowni, Ksawery, 
który podarował kompleks opuszczonych 
stodół i materiał budowlany, przeciął wstę- 
gę jako właściciel, 


Zbliżyła się Janinka Rakowska po łowic- 
ku ubrana do ks. Prałata i pięknym wier- 
szem wypowiedzianym nieskażonym językiem 
polskim powitała dostojnego gościa, wręcza- 
jąc mu bukiet kwiatów. 

Po tym Marceli Brzechwa powitał panią 
Delłoye, a Tereska Szymańska świetnie za- 
dekłamowała powitanie właściciela cukrowni. 

Matka Delloye odsłoniła tablicę z napisem: 
„Foyer Polonais — St. Pierre, Anno Sancto 
1950”. Chór „Cecylia — Wesoły Tułacz” z 
Abscon uderzył pieśnią „My chcemy Boga”, 
podeazs której ks. Prałat poświęcił dom, U- 
siedli goście, a Ignacy Wilczyński piękną 
francusczyzną powitał gości i przedstawił po- 
trzebę i cel polskiego ogniska w Abscon. Od- 
śpiewano hymny narodowe a w krótkim prze- 
mówieniu ks. proboszcz Józef Wdowiak wy- 
raził wdzięczność rodzinie Delloye i wszyst- 
kim sercom ofiarnym z Abscon, które wy- 
stawiły tak piękną salę. Następnie w pięk- 
nym i długim wierszu Helcia Sopolska wyra- 
ziła wdzięczność księdzu proboszczowi. 


Rozpoczęło się wpisywanie do kroniki pa- 
rafialnej, złożyli tu swe podpisy: ks. Rektor, 


ca ze wzmianką: „attention reconnaissante 
à ces ouvriers polonais”, żandarmeria, pan 
Sobecki z Denain, nauczyciel Baranowski i 
wszyscy ukochani robotnicy, których wysiłki 
podajemy niżej. 


Od początku, to znaczy od 2 maja 1950 r. 
prawie codziennie Wilczyński Stefan i Józef 
Ostrowicz. Nadzwyczajny wysiłek włożył pol- 
ski architekt Franciszek Surdyk, który kie- 
rował wszystkimi pracami. Jego brat Józef 
pracował z równie z wielkim poświęceniem. 


53 wstkie bacy i cie! 


|bez całej 

4|nej państwa Puża, Komendant Edmund Puża 
to zarazem filar naszego domu, wszystkie 
prace betoniarskie są jego dziełem. Praca je- 
go tym ofiarniejsza, że wykonywana dopie- 
ro po robocie w przedsiębiorstwie i wieczo- 
rami, Cześć zasłudze!  Szampionem robót, 
wybrali sami robotnicy, Kazia Ojdowskiego, 
który ze swym bratem Edą, był gotowy do 
wszystkich robót. Ze serca płynęła chęć do 
pracy Feliksowi Parusińskiemu, blacharzowi, 
bez którego trzeba by było siedzieć przy sto- 


heci 
Waszą 
jasu 


JUŻ DZISIAJ, ŹĄDAJCIE PACZKI 


JESZCZE NIGDY MOJA BIELIZ- 
NA NIE BYŁA TAK BIAŁA! 


Zobaczycie jaką biel Persil nadaje 
Waszej bieliźnie przy pierwszym 
praniu! Lecz to nie wszystko! Przy 
każdym następnym praniu, będzie- 
cie zachwycone : bielizna Wasza 
stanie się za każdym razem coraz 
bielsza ! 
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A TKANINY KOLOROWE, 
JESZCZE NIGDY NIE BYŁY 
TAKIE LŚNIĄCE! 


To prawda! Gdyż Persil pierze tka- 
niny kolorowe bez naruszenia same- 
gb koloru : oto dlaczego po licznych. 
ROI: przy pomocy Persil'u, tka- 
kolorowe pozostaną tak świeże 
k lśniące, jak w dniu ich nabycią? 
EST TO SPECJALNOŚĆ LEVER ” 


państwo Delloye, Lauthier, mer i jego zastęp- | dzież 


owną robotę dźwignięcia całego pet ski 


rodziny, ogód lubianej i powala. c 


bieliztne 
bielszą è 


WYPRÓBUJCIE GO NATYCHMIAST. NAWET JEŚLI W TEJ 
CHWILI NIE WIERZYCIE, JUTRO BĘDZIECIE MÓWIŁY : 


i Powstał zimny poranek 3-go czerwca. ©.£2-;le pod parasolem. Pan Joani yS choć scho- 
{kie mgty spowiły chiodem ziemię. Rodacy z 


rowany poświęcał się przy pracy nad pokry- 
ciem domu. Znaną jest wszystkim ofiarność 
rodziny Franciszka Mroza, który z żoną Zo- 
fią i synami Edziem i Zygmuntem, podobnie 
jak jego szwagier Złobiński z żoną i synem, 
Janem, nie wahał się podjąć żadnego trudu. 
Wzruszenie ogarnia, gdy się pomyśli o star- 
szych ojcach Maciejewskim i Szłepce, którzy 
dziś cierpią powaleni górniczą chorobą, a 
okazali tyle przychylności dla pracy nad pol- 
skim domem t niestety już na ten cudowny 
dzień poświęcenia przybyć nie mogli. Dobry 
Bóg jak i Polacy z Abscon nie zapomną im 
tego. Wieliński Heniu, Czesiu Czerwiński, 
Puża Felek, Nieznajko Józef  wybudowal. 
sporo murówek, a Rakowski Edzio, Furma- 
nowski Ludwik, Feliks Konieczny, Napierała 
Bruno, Stanis Nadolny, Józio Poniecki, Aloś 
Pacholski, Tarnowski Aloś, Wilczyński Bru- 
no i Ignaś wylali wiele potu na fundamenta 
sali. Sympatyczna rodzina Szymańskich Gie- 
nia, Władzia i Zygmunta, razem z ich zacną 
mamusią Zofią oddała się ofiarnie sprawie. 
Wódz zuchów Kaziu Glapa z uśmiechem 
imał się robocizny, z humorem szarpali Bra- 
jery, Babczyński śpiewając rumby z Macie- 
jewskim Zygmuntem i Stasiem obok nich 
wesoły Stanis Sopalski, na co starsi bracia 
Przymusiakowie Franc i Andrzej, razem z 
Józefem Ozerwińskim, Glazik Anastazy i 
Czwajdziński kiwali głowami, ale praca szła 
i szła naprzód, przerywana wybuchami: śmie- 
chów no i szklaneczką wina, które też swą 
rolę tu dobrze odegrało. Antoś Talarczyk 
swoim taletem organizatorskim, a jeszcze 
więcej swymi muskułami przyczynił się spo- 
ro do dzieła. podobnie jak i Edmund Ostro- 
wicz. Sąsiedzi Janczak i Owczarczak ruszyli 
również swymi barami. I sąsiednie Escaudin: 
Mazurczak Antoś, Pieczara i Lucio okazali 
ducha wspólnoty z nami, Podobnie i z Fenain 
Narolny Franciszek polską kuchnię wysta- 
wił, Gendorz Józef i Galusikowie, 5 łapka 
Franciszyk syn, Korbas, Okon Teodor i Maj- 
chrzak Franuś wydawali ze siebie wiele, by 
dorównać wysiłkom drugim. Edziu Maćkowiak 
odstawił świetnie konieczne reparacje. Garaż 
i bramę wjazdową wymurował Jędrzejewski 
Władziu, znany działacz społeczny. Nieo- 
dzowny był nasz elektrykarz i dyrygent or- 
kiestry Mik Edmund, który wraz z Ziętkiem 
Heniem i Grzesiakiem natrudzili się sporo 
nad wykonaniem pięknego oświetlenia sali 
i sceny, Ogromnie wiele starania i pracy wło- 
żył jedyny francuz, który pośród nas praco- 
wał, p. Catteau, szwagier reżysera Piątkow- 
skiego, który razem z Mariuszem Wróblem 
z Hornaing wykonali dekorację sceny, pracu- 
jąc w zimie wieczorami. Wymienić trzeba i 
młodzież szkolną: Rakowskiego Janysia, Wil- 
czyńskich Edwina i Bruno, Glazika Franusia, 
Jańczaka Edzia, Wojtkowiaka Rajmunda i 
Wojewodę Janka która już zaczęła wchodzić 
w ślady dzielnych swoich rodziców. Oto spra- 
wozdanie z ofiarności mężów; trzebaby rów- 
nież opisać, lecz mi nie starczyłcby miejsca 
wyniki ofiarności zacnych Polek z Abscon. 


O godz. 11-tej rozpoczął się koncert; mło- 
popisywała się piosenkami przy dźwię- 
kach miłej orkiestry Mika. O godz, 4-tej po 
południu rozpoczął się ogromnie urozmaico- 
ny program: Polki z Abscon oczarowały pu- 
bliczność tańcem leśnych duszków, harcerze 
porwali ze zbójnickim, a Sokół polką węgier- 
ką. Andzia Poniecka odśpiewała urywek z 
operetki „Le petit duc”. Nabita sala, aż do 
niemożliwości oklaskiwała żywiołowo wystę- 
py, a zaproszeni Francuzi ja mogli wyjść z 
podziwu. < 


Przedstawiciel podpretektury ks. francu- 


chaną wniósł wspaniały humor, okłaskiwany |, 
za tańce, piosenki, żarty. Ks, kanonik Sawic- 
ki zaszczycił również naszą uroczystość, aj 
jego młodzież zebrała burzę oklasków za wy- 
stępy „Etoile de neige” i za polkę węgierkę. 
Przemówił patron Delloye, zwróciwszy się do 
naszego duszpasterza i do wszystkich podzi- 
wiał wysiłek, że ze starych bud, stodoł, Po- 
lacy zrobili swym trudem tak piękną sa- 
lẹ, która odtąd ma służyć nam na kontynu- 
owanie płęknych tradycyj polskich. Ta sala 
jest księdza, ta sala jest dla was wszystkich 


GDY TO ZOBACZYCIE, UWIERZYCIE 


gnie proszek le Persil uczyni 
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Polaków — frenetyczne oklaski były odpo- 
wiedzią zachwyconej publiczności. 

Zakończył się program, publiczność opuści- 
ła salę, a młodzież w tany poszła przy dźwię- 
kach doborowej orkiestry. 

Wspaniały dzień w dziejach Abscon. Oby w 
promieniach Serca Jezusowego kolonia Ab- 

scon osiągnęła obfite plony na niwie pracy 
dla Boga i dla Polski, w takich świetnych 
warunkach, jakie temu Sercu Bożemu za- 
wdzięcza, Wtajemniczony 
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Książki praktyczne 
dla wszystkich 


Dr. Jan Jachimowicz: PODRĘCZNY LEKARZ 
DOMOWY. Księga o największej wartości prak- 
tycznej dla każdego domu. Pierwsza część książki 
jest poświęcona ludzkiej anatomii, fizjologii 1 hi- 
gienie: życia codziennego, małżeństwa i macie- 
rzyństwa, oraz pielęgnowaniu chorego i dezyn- 
fekcjj„ Część druga zawiera obszerny opis wszy- 
stkich chorób oraz podaje sposób ich leczenia w 
domu lub pod kierunkiem lekarza. Księga ta 


również podaje wskazówki w sprawie urżądzenia 


apteczki domowej oraz niesienia pierwszej pomo- 


cy w nagłych wypadkach. — Duży tom, liczne 
inlustracje, solidna oprawa płócienna. — Cena 
Frs. 1880.— 

POLSKI SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY (oraz 


zasady pisowni). 
prawidłowego pisania wszystkich ważniejszych 
słów polskich i zawiera zasady boprawnej pisowni, 
Cena Frs, 64Q0,— 

Stanisław Porankiewicz: SZEWSTWO 1 CHO- 
LEWKARSTWO (Materiał, narzędzia, maszyny). 
Nowoczesny, praktyczny podręcznik dla każdego, 
kto pragnie nauczyć się szewstwa i cholewkar- 
stwa. — Z rysunkami w tekście, — Cena 
Frs. 595,— 

A. Judge: OBSŁUGA i NAPRAWA SAMOCHODU 
Nowoczesny podręcznik, niezbędny dla każdego 
kierowcy i-mechanika samochodowęgo. Liczne ilu- 
stracje, oprawa płócienna, — Cena Frs. 530... 


Prof. N. Hansson: ŻYWIENIE ZWIERZAT DO- 
MOWYCH. Doskonały, wysoce praktyczny pod- 
ręcznik, który poucza o tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
z nich jak największy pożytek, — Cena 
Frs. 28Q.— 

Inż. Z. Dubiska i Dr. J. Dubiski: GOSPODAR- 
SKI CHÓW KUR. Książka ta, oparta na najnow= 
szych zdobyczach naukowych, tłumaczy w sposób 
jasny i zrozumiały, jak należy hodować kury, w 
sposób dochodowy. Każda gospodyni będzie 
wdzięczna za tę książkę. Cena Frs. 295mm 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo- 
cześnie należność według. cen, podanych wyżej, 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: - koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów arako 
nymi literami. 


UWAGA: Wysyłka zamówionych książek na- 
stąpi w ciągu 12-15 dni „Po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


(Prosimy wyci © wyóanić i wysłać) 
Do „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) ` 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


PODRĘCZNY LEKARZ DOMOWY, 


SZEWSTW o 1 


w GTW 


HO. E 
cy 


BL EL mE 


. « « przekazuję równocześnie na konto 
Posion LILLE C/c 16657 — Journal „„Narodoe 
wiec”, LENS (P.-de-C.). N 
Imię t nazwisko w. . 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . . . 
AAT ris literami) 
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NOWEGO PERSILU — I 


JESZCZE NIGDY NIE MIAŁAM 
TAK OBFITE) PIANY! 


Cudównie! Persil wydziela jeszcze 
więcej piany niż przedtem, nawet 
jeśli woda jest bardzo wapienna. Czy 
to nie cydowne? Zobaczycie jak 
Wasze tkaniny wełniane Poema 
miękkie, a jedwabie świeże! 


ŻĄDAJCIE PERSUM U, io 
BIELIZNA WASZA BĘDZIE 


A JAKIE BEZPIECZEŃSTWO ! 


Przy pomocy proszku .Persil, nie po- 
trzeba trzeć, ani szczotkować: nie 
narażacie się na żniszczenie bielizny. 
A nowy proszek Persil, lagodniejszy 
"niż kiedykolwiek, czyni każdą nitkę 
tkaniny absolutnie czystą, bez zuży- 
cia jej. 


— Słownik ten podaje sposób - 


++... POLSKI SŁOWNIK sji. sd 


K eżność za saii Esiąski 4 ab POT Sn 
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CENNETE My. 134 


CZERWIEC 


Czwartek 
Słońce ; wschód 3.50 


zachód 19.49 


son. wschód 6.37 
Księżyc : zachód 23.04 


x 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


~ Medarda, Maksymiliana 
Felicjana, Pelagii 
Maigorzaty 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 


Na okres jednego roku fr. 2.500.— 
6 miesięcy fr. 1.300.— 
3 miesięcy fr. 750.—| 


ede, | 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) | 


ECHA DNIA 4 


Mówią, że cierpliwością i pracą lu- 
dzie się bogacą. ż 

Niewątpliwie, Komisja prawnicza 
O.N.Z. wykazała dużą cierpliwość w 
dyskusji z reprezentantami t. zw. 
„zwołeńników pokoju”, a jeśli się wzbo 
gaciła, to napewno w nowe cenne do- 
świadczenia, 

Proszę sobie wyobrazić, że po ca- 
łym szeregu dyskusyj, osiągnęła ona 
w końcu porozumienie w sprawie teks- 
tu określającego, co należy rozumieć 
pod nazwą „agresja”, 

* Kominformowscy zwolennicy pokoju 
rozróżniają bowiem między „agresją”, 


. LU 


'a t. zw. „wyswabadzaniem”, na przy- 


kład od wolności, majątku, rządu itp. 

Jeśli więc Rosja w spółce z Hitlerem 

a adła na Polskę, 17. września 1939 
roku, to było to ,.cswabadzanie” wscho 
dnich obszarów Polski. 

Podobnie „oswobodziła” Moskwa 
państwa Bałtyckie, Podobnie zresztą 
Hitler chciał „oswobodzić” cały świat. 

Ostatecznie jednak komisja O.N.Z. 
osiągnęła zwycięsuwo, a definacja „a- 
gresji” została określona w ten spo- 
sób: 

„Agresja jest to użycie przez jakieś 
państwo lub rząd przeciwko innemu 
państwu lub rządowi, siły w jakikol- 
wiek sposób i jakąkciwiek by się po- 
sługiwano bronią, bez względu na to 
czy prowadzono by to otwarcie czy 
nie, z jakiejkolwiek przyczyny i dla ce- 
łów innych, aniżeli słusznej obrony 
zbiorowej lub indywidualnej, względ- 
nie w zastosowaniu decyzji lub zalece- 
nia kompetentnego organu O.N.Z.” 

Zanim ta rezolucja zostanie przedło 


żona tg Baon Ogólnemu BO 
> prawdopodobnie 


nym z 

A zanim będzie przyjęta, popłynie 
jeszcze niestety dużo krwi na różnych 
frontach agresji komunistycznej, pro- 
wadzonej oczywiście nie jako agresja, 
lecz „oswobadzanie””..., 


Las 


Jakie rozmowne nasze lasy były! 
Jakie goscinne! wesołe! pachnące! 
Jak głośno w nich piaki gaworzyły, 
A o zachodzie — stroiło je słońce. 


A gdy zmęczony usiadłeś pod 
[drzewem, 
To one wszystkie wprost nam się 
[kłaniały. 
A z drzew tych płaki bawiły nas 
[śpiewem, 
I te melodie do dziś w nas zostały. 
LK.S. 


Płace w fabrykach Renault 


podwyższone 0 4 proc. 


Paryż. — Dyrekcja fabryk Renault przy- 
znała robotnikom podwyżkę w wysokości 4 
proc. w stosunku do poprzednio stosowanych 
stawek. 


RPF. wykluczyło trzech członków 


Paryż. — R.P.F. ogłosiło decyzję swojej 
egzekutywy z 30 maja 1951 r., w myśl któ- 
rej „p. de Maluquer, de La Noç i pułk. Or- 
gebin zostali wykluczeni ze Zjednoczenia Na- 
rodu Francuskiego, ponieważ do wyborów 
powszechnych zapisali się na listę Trzeciej 
Siły”. 

Trzej wyżej wymienieni są kandydatami 
w dep. Morbihan na liście unii i akcji spo- 
łecznej i chłopskiej. 3 


(Ciąg dalszy) 
— Co?! Barnekow?! Ależ to nie- 
możliwe!... Barnekow... ten miły i jo- 
wialny kupiec amerykański?! 

— Właśnie taką rolę obrał sobie 
tym razen i muszę przyznać, że od- 
grywa ją wspaniale, Całe szczęście, że 
mamy dostateczne dane na’ udowo- 
dnienie jego winy. Alberto, opowiedz 
panu kapitanowi tę historię. Możesz 
mówić zupełnie śmiało ł otwarcie i nie 
wstydzić się niczego, bo zresztą i tak 
cała ta sprawa skończyła W dla cie- 
bie szezęśliwie. 

Pani Alberta Bolle ok: śwą opo- 
wieść: — W młodym jeszcze wieku mu- 
siałam opuścić dom moich rodziców, 
którzy nie mieli środków na me utrzy- 
manie, by samej na chleb zarabiać. 
Przez kilka lat bylam guwernantką w 
różnych domach, aż razu pewnego zna- 
lazłam się w Hamburgu bez posady i 
bez dachu nad głową. Ponieważ jednak 
dobrych posad znaleźć nie można na 
uliey, a.nie chciałam objąć pierwszej 
lepszej, postanowiłam w międzyczasie 
zamieszkać w pensjonacie dla guwer- 
nantek, w schronisku, które przycho- 
dziło z pomocą samodzielnym, a pozba- 
wionym na razie pracy dziewczętom, 
dając im za małym wy nagrodzeniem 
dach nad głową i.jakie takie utrzyma- 
nie. Po trzech miesiącach pobytu w o- 
wym pensjonacie wezwała mnie kiero- 
wniczka do siebie. 
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| q= Wieści Z Pdlikki 


Za żelazną kurtyną wolno czytać czytać tylko tylko prasę i | wydawnictwa komun komunist. 


Podczas gdy na Zachodzie każdemu 
wolno czytać, co chce, i abonować taką 
gazetę, jaka mu 'się podoba, to za ,,że- 
lazną kurtyną” nikomu nie wolno czy- 
tać innych pism jak tylko organy do- 
zwolone i cenzurowane przez reżim pa- 
nujący, to jest komunistyczny. W Pol- 
sce jest tak samo jak w Czechosłowa- 
cji, o której czytamy w prasie krajo- 


wej: 


„Rozmowy z dziennikarzami potwierdzają 
to, co wiemy o prasie czeskiej. Jest to prasa 
ludowa nowego typu, wzorująca się na pra- 
sie radzieckiej. Każdy dziennikarz uważa swą 
pracę za działalność ideowo - polityczną... 

„Wystarczy zresztą wyjść na Plac Wa- 
cławski w centrum Pragi i przyjrzeć się któ. 
remuś z licznych kiosków gazetowych, by 
uprzytomnić sobie zmiany, które nastąpiły w 
Czechosłowacji po wydarzeniach rewolucyj- 
nych z lutego 1948 roku. Jeszcze w 1947 
roku część prasy czechosłowackiej „polowa- 
ła na sensacje”. Jeszcze sprzedawano wtedy 
w znacznych ilościach wydawnictwa kapita- 
listycznego Zachodu, jak np. amerykański 

ółfaszystowski „Time”. Teraz w setkach 
tysięcy egzemplarzy rozchodzą się gazety 
czeskie, oczyszczone z tanich „sensacji” i po- 
święcone sprawie pokoju i socjalizmu. Teraz 
w kioskach nabyć można moskiewską ,Praw- 
dę” i paryską „Humanite”. 

Podobna zmiana nastąpiła w praskich 
księgarniach, Miejsce Koestlerów i Sar- 
tre'ów zajęły tłumaczenia pisarzy radziec- 


kich.. W różnych wydaniach ukazują się 
prace klasyków marksizmu - leninizmu, któ- 
rych w 1947 r. prawie wcale nie było widać. 
„Literatura i prasa Czechosłowacji z 
wodzeniem wykonują powierzone im zadania | 
w dziedzinie wychowania nowego, socjali- 
stycznego (czytaj komunistycznego) narodu. 
+ * 
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W taki oto sposób usiłuje się ura- 


biać ludzi na niewolników Rosji. Pism. 
i wydawnictw wolnych narodów ko- 
muniści boją się jak ognia, co najlepiej 


świadczy o ich słabości i zakłamaniu. 


Gdyby jednak na Zachodzie postą- 
piono z pismami Wschodu jak Wschód 
“| postępuje wobec Zachodu, wówczas 
komuniści krzyczelipy naturalnie, że 
dzieje im się krzywda. 

Jak wiadomo, reżim warszawski ska- 
zał dziennikarza polskiego w Kraju na 
dożywotnie więzienie za to, że go po- 

rew iż w ,„Narodowcu” skar- 
(żył się na krzywdy dziejące się w Pol- 
sce narodowi polskiemu pod reżimem 
komunistycznym. 


Biurokracja urzęduje ! 


Warszawa. — W tutejszych pismach 
czytamy: 

„W pierwszych latach po wojnie część bu- 
dynków mieszkalnych zajęta została przez 
różnego rodzaju instytucje na biura. Od te- 
go czasu niektóre z tych instytucji pobudo- 
wały ńowe gmachy, dokąd przeniosły swe 
biura. Zdawałoby się, że zwolnione budynki 
wyposażone w kuchnie, a często i w łazien- 
ki, przekazane będą na cele mieszkalne. 

„Tymczasem było niemal zasadą, że zwol- 
niony przez jedną instytucję budynek miesz- 
kalny, zajmowała natychmiast druga. 

„Sprawę zwalnianych przez instytucje bu- 
dynków mieszkalnych  uregulował okólnik 
Prezesa Rady Ministrów — postanawiając, 
że domy takie powinny być przekazywane 


Piemią się na 


Wielka radiostacja amerykańska 
pod Monachium głosi przez 24 godzi- 
ny na dobę prawdę słuchaczom za „że: 
lazną kurtyną” tak głośno i dobitnie, 
że radiostacje sowieckie zagłuszyć nie 
mogą słów prawdy. Prasa reżimowa 
zajmuje się więc „Głosem Ameryki” w 
wyzwiskach nieprześcignionych pod 
tytułem „Ryk Głosu Ameryki”. Oto 
próbka wylania reżimowej złości: 

„Jeśli tak spisują się nędzne filie zach.- 
europejskie, cóż dopiero mówi sama NE 


larowsza centrala, czyli „Głos Ameryki” w 
najgrubszym wydaniu! 


„Mówi”, przepraszam za to blade wyświech 
tane, nieudolne słowo. To już nie ryk i nie 
kwik. To Niagara ryku i kociokwiku. 

„Jutro wczesnym rankiem grzmiął 
„Voice of America” w dniu 16 bm. ustami 
niejakiego pana Węgrzeckiego — trójki (agi- 
tatorów pokoju) przypuszczą nowy szturm 
generalny do każdego polskiego domu...” 


- a z 


O głosie brytyjskiego B.B.C. powie- 
dziano m. in.: 


„Zaczynam powoli wierzyć, że „głosiki A- 
meryki” przecież przestawiają się ną tema- 
tykę pokojową. Od kilku dni o niczym in- 
nym nie mówią tylko o pokoju. Ściślej o Na- 
rodowym Plebiscycie Pokoju. w..Polsce., «141 


jednej milionowej cząstce atomu nie oddaje 
tego wspaniałego pisku, ryku i dolarokwiku, 
co płynie od świtu do nocy z „Voice of Ame- 
rica", i z londyńskiego BBC. 

Cóż tych szanownych panów tak gwałtow- 
nie wzburzyło? Twierdzą, że nasz Plebiscyt 
Pokoju nie ma żadnego, ale to żadnego, ab- 
solutnie żadnego znaczenia, a aż chrypią, tyle 
o nim gadają... 

„Narodowy Plebiscyt PoKóju w Polsce... — 
kwili dolarowo - minorowo BBC — to nowy 
zamach komunistów na ludzi dobrej woli w 
kraju i na świecie... Akcja zbierania podpi- 
sów (pod apelem o zawarcie paktu pokoju) 
służy tylko celom polityki sowieckiej...”. 

Dlaczego, o socjaliści jego królewskiej mo- 
ści?  Dlaczegóż to wezwanie do zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma mocarstwami 
ma służyć — „tylko celom polityki sowiec- 
kiej”? 


Jedno z dwojga, szanowni dżentelmeni. 


„Głos Ameryki” 


Skoro twierdzicie, iż zawarcie paktu pokoju 
tak świetnie służy „celom polityki sowiec- 
kiej”, to przyznajecie tym samym, że Zwią- 
żek Radziecki chce utrwalenia pokoju. 
„.„„Pokoju — żali się rozpaczliwie BBC — 
nie zdobywa się pogróżkami”. 
„A czym, dżentelmeni, jeśli nie groźbą zde- 


maskowania podżegaczy wojennych w o- 
czach ich własnych narodów można zdobyć 


pokój...”. 
* a 
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I właśnie dlatego, że B.B.C. i „Głos 
Ameryki” tak świetnie demaskują 
wsehodnich podżegaczy wojennych i 
autorów wojny na Korei — dlatego ta 
wściekłość reżimowej propagandy. 


HUMOR KRAJOWY 


Spójrzmy prawdzie w oczy. Klniemy! Klniemy: 


a) wciąż, b) wszędzie, c) wszyscy. 
„Śliczne”” słowa cholera”, „choroba”, „psia- 
kość „psiakrew”, że nie przytoczę innych, to 


podstawy naszego temperamentu językowego. 
Klniemy nie tylko w złości. 

Klniemy z zachwytu: 

— Ładna dziewczyna, cholera. 

Z podziwu: 

— świetny pracownik, psiakrew. 

Z radości: 

— Dostałem premię, choroba! , 


0 > WAP 
ŚŚ dą 
Serdecznie: S 
— Kiedy nareszcie zo ko mnie, chole- 
ro jedna? 

Piękny i bogaty jest, zdawałoby się, jezyk pol- 
ski. A my operujemy kilkoma nieładnymi słów- 
kami na wyrażanie wszelkich uczuć... Będziemy 
teraz obchodzić Dni Książki i Oświaty, które są 
dniami szacunku dla słowa polskiego. 

Proponuję z tej okazji podjąć Akcję P. Ch. 
(„Przeciw Cholerowaniu”). 

Sposoby mogą być różne. Nie jestem za kara- 
mi pieniężnymi. Przeklinanie, to nałóg... Mogło- 
by dojść do tego, że w dni wypłat ulice roiłyby 
się od klnąćych na głos ludzi, którzy w ten spo- 
sób przecholerowywaliby swój całomiesięczny za- 
Tobek. W chude dni przy końcu miesiąca słysza- 
łoby się takie rozmowy: 

— Pożycz mi na parę psiakości, 
pierwszym. 

— Sam nie mam, Wacek postawił mi jedną cho- 
robę i dwie cholery. 

Trzeba znaleźć inny sposób! Wzywam wszyst- 
kich, może ktoś wymyśli coś skutecznego” 

Na razie podaję pod rozwagę mój projekt. Tak, 
jak wódkę staramy się zastępować winem — za- 


oddam ci po 


Krwawy bój się rozpoczyna, 
Alę Raf się doń nie pali; A 
Taki sobie „żołnierzyna”, 

Woli pozostać w oddali. 


Lecz się na coś przydać może, 
Zawód ma sobie niczego: 
Umie ostrzyć brzytwy, noże — 
Niezła robota dla niego, 


Rota bojarów jak świece, 
Każdy aż się rwie do bitwy; 
Pigułka tm ostrzy miecze — 
Będą one ciąć jak brzytwy... 


— Moje pom dziecko — EAR — 
od kilku miesięcy już nadaremnie szu- 
kasz posady, i owa maleńka suma pie- 
niędzy, jaką zaoszczędziłaś sobie do- 
tychczas wyczerpie ci się niezadługo. 
Otóż dziś zwrócił się do mnie pewien 
pan Tonolescu z Bukaresztu z prośbą 
o znalezienie mu młodej, sympatycznej 
dziewczyny, mówiącej dobrze po fran- 
cusku i muzykalnej. Poszukuje on bo- 
wiem wychowawczyni dla swej sied- 
mioletniej córeczki i dziesięcioletniego 
synka, Zaraz też pomyślałam o tobie, 
moje dziecko. Zdaje się, że znasz do- 
brze język francuski? 

— Owszem, szanowna pani. 

— Jesteś, jeśli się nie mylę, dość 
muzykalną? 

— Gram dość dobrze ną, fortepianie. 
Mogę również udzielać lekcji śpiewu. 

— A więc właśnie. Pan Tonolescu 
proponuje warunki bardzo dobre, to 
też radziłabym ci moje dziecko, przy- 
jąć tę posadę. Zwłaszcza, że ów pan 
czyni bardzo miłe, pociągające wraże- 
nie. 

— Tak, szanowna pani, chętniebym 
posłuchała się jej rady, ale Bukareszt 
wydaje mi się być tak dalekim!.. A 
zresztą przyrzekłam sobie kiedyś, że 
nie pojadę na Bałkany. Obyczaje bo- 
więm są tam tak różne od naszych, że 
nie wiem, czy bym mogła Się tam kie- 
dykolwiek zaklimaty zować. 

— Przyzwyczaisz się, Wszy! stko za- 


| Warszawskiej. 


„Wszyscy kiną”? i 


s 


władzom kwaterunkowym. Jednakże w. prak- 
tyce zarządzenie to nie znajduje zastosowa- 
nia. Przykładem tego może być np. ul. Lwow 
ska, gdzie domy mieszkalne wciąż zmieniają 
użytkowników, jednak zawsze tymi nowymi 
„lokatorami” są biura. 

„Przykładem tego może być także budy- 
nek, przy ul. Bartoszewicza 7, wyposażony 
w łazienki, kuchnie oraz wszelkiego rodza- 
ju urządzenia gospodarcze. Cztery piętra te- 
go budynku zwolnił niedawno Centralny Za- 
rząd Prźemysłu Mięsnego. I niemal natych- 
miast lokale (kilkadziesiąt izb!) zajęte zo- 
stały na biura przez Centr. Zarząd Przemy- 
słu Chłodniczego oraz Stoł. Zarząd MHD. 

„Wszystko więc idzie dawnym trybem”. 

w: * 


Tak przedstawia sytuację mieszka- 
niową pismo reżimowe, które musi być 
oględne. W rzeczywistości jest stokroć 
gorzej i nikt nie dba o szarego obywa- 
tela ani o to, jak mieszka i jak żyje. 


- Instytuty wodne 

Gdańsk. Instytut Wodny Politechniki 
Gdańskiej obchodzi w tym roku 5-lecie swe- 
go istnienia. Do niedawna, to jest do chwi- 
li zbudowania na Bielanach w Warszawie la- 
boratorium wodnego, była to jedyna czynna 
w Polsce tego rodzaju placówka. 

Na parę lat przed wojną czynna była w 
Warszawie stacja tarowania młynków hy- 
drometrycznych, należąca do b. Instytutu 
Hydrograficznego. W czasie ostatniej wojny 
uległa zupełnemu zniszczeniu. 

Wreszcie, również przed wojną, czynne 
było laboratorium wodne przy Politechnice 
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tąpmy cholery czymś przyjemniejszym, wesołym, 
ładniejszym. Może kwiatami? 


Przecież będzie przyjemniej — 


* 
W kolejce do kina: 
— (o się pan tak pcha, do ciężkiej pelargonii!! 
—A pani niech nie będzie 'taka pyskata, do 
wielkiej i E stokrotki. 


wW SPE | poczekalni : 


— Już trzeci tydzień tu przychodzę, „ Stek ich 


nye NES pracy : 

— Kierownik dziś wściekły, jak nagła nasturcja. 
— O, sząrrrotka! Akurat dziś mnie wzywał, 
konwalia na niego. 


* 
Między koleżankami : 
— Ta Hopska, to taka czeremcha się zrobiła o- 
statnio, że nie można z nią wytrzymać, 
— Myślisz, że Ścipakowa lepsza? Też 
fuksja. 
No i oczywiście. 


niezła 


* 
W tramwają : 

— No, posuń się pan, do tulipana starego! 
Stanął i nikogo nie przepuszcza, pierwiosnek! 

— A pan co taki ważny, jak się panu nie po- 
doba, to niech pan idzie do stu cyklamenów. 

— Tylko nie cyklamenów, panie, tylko nie cy- 
klamenów! Od cyklamenów mi, groszek pachnący, 
wymyśla! Prędzej pana niezabudka weźmie, za- 
nim ja tu sobie pozwolę, od nagietka, od cykla- 
menów wymyślać, chryzantemy synu! 

Stosnujmy akcję P. Ch.! Może nareszcie się od- 
zwyczaimy kląć, psiakrew. 


leży od przyzwyczajenia, moje dziecko! 
Zresztą nie musisz moja kochana ca-|ry 
te swóje życie przebyć w Bukareszcie. 
No zgadzasz się na tą posadę? 

Po chwili namysłu zgodziłam się. 

Tego samego jeszcze dnia przyszedł 
pan Tonolescu, w rzeczywistości naj- 
bardziej typowy kupiec rumuński sto- 
licy. Zostałam mu przedstawioną, i jak 
zauważyłam był bardzo ze mnie zado- 
wolony. 

Nazajutrz puściliśmy się w podróż 
Pan Tonolescu okazał się niezwykle 
miłym towarzyszem i opiekował się 
mną jak prawdziwy ojciec. Doprawdy 
miałam wrażenie, że lepszego pana nie 
znalazłabym nigdy. 

Na dworcu w Bukareszcie oczeki- 
wał nas zamknięty powóz. Pan Tonole- | 
scu szepnął słów kilka woźnicy, który 
po przeszło półgodzinnej jeździe zatrzy 
mał się w pewnej wązkiej uliczce przed 


MIŁOŚĆ 


ZWYCIĘŻA 


"NIENAWIŚĆ 
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niewielkim ori ‘domem, któ 
wydawał mi się dziwnie nieodpo- 
dla bogatego kupca. 

Jesteśmy u celu — rzekł Tono- 
lescu — proszę wysiąść moje dziecko. 

Jakaś niezbyt sympatyczna starsza 
kobieta przyjęła mnie w drzwiach. 

Witając się z nią, nazwałam ją pa- 
nią Tonolescu, ona jednak odparła mi 
prosto z mostu. 

— Nie jestem wcale żoną pana To- 
nolescu, a ten dom nie należy do nie- 
go, lecz do mnie. Chcę załatwić spra- 
wę krótko, moja kochana, to też wiedz, 
że w tym domu prócz ciebie jest jesz- 
cze jedenaście pięknych dziewcząt. Je- 
śli będziesz rozsądną, moja mała, to 
będziesz mogła zrobić fortunę. 

Poczułam, że grunt usuwa mi się 
spod nóg. Zrozumiałam nagle, że sta- 
łam się ofiarą handlarza żywym towa-' 
rem. Ale było już za późno, a krzyki 


Sir. 5 


Kongres Polonii Francuskiej jednoczy wysiłki 
Wychodztwa w akcji kolonij letnich 


W środę, ania 6 czerwca, w biurze 
Kongresu w Lens, odbyło się zebranie 
komitetu technicznego kolonij letnich, 
pod przewodnictwem prezesa Lecha. 

W zekraniu wzięli udział członkowie 
zarządu Kcngresu į kierownicy kolonij 
letnich w poszczególnych ośrodkach. 
Stwierdzono, że przygotowania do ko- 
lonij letnich są ukończone i że akcja 
może objąć, tak jak było przewidziane, 
2.000 dzieci, 

Kolonie letnie będą organizowane te- 
renowo: 

Północna Francja: w ONST ah i 
Les Andelys. 

Okręg paryski: Chevilly. 

Wkrótce podamy dodatkowe punkty 
dla środzowej i wschodniej Francji. 

W Stella-Plage będą czynne dwa o- 
środki: rad jednym z nich, przewidzia- 
nym dla dziewcząt, roztoczy opiekę 
Związek Harcerstwa Polskiego, komen 
da żeńska, Drugim ośrodkiem zajmie 
się Związek Dziatwy (Krucjata Eucha 
rystyczna). Ośrodek ten jes: przewi- 


Najlepsi pracownicy 
Francji 

„Najlepsi pracowni 
cy Francji”, wyróż- 
nieni w różnych oko- ` 
licach kraju, zgro- * 
madzili się na walne 
zebranie w Paryżu. 

Po zebraniu udeko- 
rowano krawatem or í 
ganizacji p. Buisson, 
dyrektóra oświato- 
wego, w obecności a- 
dwokata Moro-Giaf- 
feri (z lewej), byłego 
ministra. 


(Foto: Record) 


"W ostatnich tygodniach zaistniały 
pewne możliwości uzyskania w Komi- 
tecie Wolnej Europy, działającym w 
U. 8. A., pomocy materialnej dla uczo- 
nych i wszelkiego rodzaju pracowni- 
ków umysłowych, którzy jakc uchodź- 


'|cy polityczni znaleźli się zagranicą w 


ciężkich warunkach materialnych, 

Polski .Narodowy Komitet Demokra 
tyczny uważa ze właściwe poinformo- 
wać 6 tym zainteresowanych, bez 
względu na ich sympatie polityce i 
związki organizacyjne. 

Tych, którzy oczekują naszego po- 
średnictwa* wsstaraniach-o tę pomoc, 
powiadamiamy, że PNKD przygotowu 


obejmując zgłoszenia ; z całej wolne 
Europy. | 


Kandydaci 


Doubs (4 mandaty) 


Listy złącz. — Niez, chłop.: de Moustier, 
poseł; Joubert, poseł; M.R.P.: Lambert, poseł 


Rad.: Vannières, przew. Fed. radykałów. 
S.F.I.0.: Minjoz, poseł. 

Kom.: Garnier, sekr. fed. 

R.P.F.: Prelot, profesor prawa z Paryża. 
Niez, franc.: Marchand; R.I.F.: Michaud. 


Eure (4 mandaty) 
Listy złącz. — R.G.R.: Mendes-France, by- 
ły minister, poseł i Forcinal, były min., po- 


i lamenty nie Sak mi już nic pomóc, 
a gdy oświadczyłam właścicielce tego 
domu, że zwrócę się do policji, odparła 
mi z uśmiechem, że policja bukaresz- 
teńska jest z nią w zbyt dobrej komi- 
tywie , by zainteresować się moim lo- 
sem. 

Zostałam zaprowadzona do pokoji 
na drugim piętrze. = 

— Proszę się rozgościć — Soas, 
stara bezczelnie — na dziś zwalniam 
cię jeszce z ogólnej rozmowy w sali 
przyjęć. 

Zostałam sama w pokoju. Położenie 
moje było bez wyjścia, to też w krót- 
kim czasie uporczywa myśł samobój- 
stwa pochłonęła mnie całkowicie. 

Podeszłam do okna. Było niestety 
zakratowane i uniemożliwiło mi me za- 
miary, 

Nagle nowa myśl zaświtała mi w 
mózgu. Szybko wyrwałam kartkę z 
mego notatnika, nakreśliłam słów kil- 
ks i obwinąwszy to wezwanie pomocy 
naokoło guzika oderwanego od palta 
wyrzuciłam je na chybił trafił lieia 
okno. 

I Bóg sprawił, że kartka ta PRSES 
się w ręce mego męża, który stał 'się 
wówczas moim zbaweą. 

— Przechodziłem właśnie ową wą 
ską uliczką — podjął pan Bolle opo- 
wiadanie żony — gdy nagle nadepną- 
łem na jakiś. przedmiot. Powodowany 
ciekawością schyliłem się, by podnieść 


je listę kandydatów do takiej pomocy, | cą bie 
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dziany dla dziewcząt i chłopców. W 
Les Andelys zostanie zorg-nizowana 
kolonia letnia dla chłopców, pod opie- 
ką Związku Harcerstwa Polskiego, ko- 
menda męska. W Chevilly znajdą go- 
ścinę chłopcy i dziewczęta. 

Opłata we wszystkich 
wyniesię 200 fr dziennie, 

Rozpoczęcie kolonij zostało wyzna- 
czone na 17 lipca. 

Czas pobytu poszczególnych grup 
dzieci na kolonii może wynieść. 3 lub 4 
tygodnie, w zależnoś-i od zgody rodzi- 
ców, wyrażonej przy zapisie, 

Niezależnie cć powyższej akcji, pod 
opieką duszpasterzy polskich, zostaną 
zorganizowane specjalne xolorie dla 
dzieci z Noeux, Bethune, Briay. Bar- 
lin į Marles-ies-Mine: 

Akcja młodzieżcwa będzie zorganizo 
wana przez Zw, KSMP i Harcerstwo. 

Szczegółowe komunikaty w sprawie 
kolonii dla dzieci i młodzieży będą po- 
dawane w prasie przez pos czególne 
związki, 


ośrodkąch 


Komunikat Polskiego Narodowego Komitetu 
Demokratycznego 


Zgłoszenia takie można przesłać na 
adres: Polski Narodowy. Komitet De- 
mokratyczny, Prof. St. Kot, Hotel do 
Malte, 63, rue de Richelieu, Paris 2e. 


Zgłoszenie powinno zawierać: imię 
i nazwisko, adres, rok i miejsce uro- 
dzenia, wykształcenie i i przygotowanie 
zawodowe, krótką informację o dotych 
czasowej pracy, obecne zajęcie, spe- 
cjalność, stan rodzinny, znajomość je 
zyków, datę przybycia zagranicę, moż- 
liwości praęy intelektualnej czy zawo- 
dowej w przyszłości, inne szczególne 
OKOL 5 


? ' zgłoszeń zamykamy 13. czerw- 
ącego roku. 


_ Delegaci PNKD w Europie 


na posłów 


w różnych departamentach 


seł; M.R.P.: Cardin, były senator; S.F.L O.: 
Azemia, radca generalny, były poseł; Niez. 
chłop.: Pluchet, przewod. ` eksploatatorów 
rolnych. 


R.P.F.: Jean de Broglie. 
Kom.: Greffier, poseł, f 
R.LF.: Boulard; Niez. franc,: Piver, 
Obrona podatn.: Lamy. ; 
Gard (5 mandatów) 
Listy złącz. — S.F.LLO.: Bechard, wysoki 
komisarz w Zachodn. Afryce Franc. i Gour- 


_._|don, poseł; Rodzinna akcja społeczna: Thi- ~ 


bault (M.R.P.), poseł i de Saporta (Rep. 
niez). radca gener.: Rad.: Taillefer, radca 
gener.; R.I.F.: Rascalon; U.D.S R.: Pierre 
Roustan, brat byłego ministra. 

R.P.F.: Gamel, _ przewodn. izby handlowej 
w Nimes, 
Wom.: Roucaute, poseł i Gilberte Rocca, 
posłanka. 


Haute-Garonne (7 mandatów) 
Listy złącz. — S.F.1.0.: Auban, poseł, Mon- 
tel, przew, rady generalnej; R.GR.: Bour- 
ges-Manoury, sekr. stańu przy prezydium 
rządu; Hipolit Ducos, były min.; M.R.P.: Al- 
fred Coste-Floret, poseł; Roques, poseł. —, 
Kom.: Jacques Gresa, poseł; panna Marcel 
Rumeau, posłanka. 

KR.P.F.: Maziol, adw. j ; 
aa podatn.: Gissot; Rep. niez.: Chaf- 
fiaud. 


owo wołanie o pomoc nieszczęśliwej 
istoty. 

Z początku myślałem, że to jakiś ka- 
wał, po chwili wahania jednak posta- 
nowiłem zbadać prawdziwość tej kart- 
ki i weszłem do wskazanego domu. 
— Dwie godziny prawie przeszły w 
rozpaczy i oczekiwaniu — ciągnęła da 
lej pani Alberta — w końcu otworzyły 
się drzwi mego pokoju i weszła go- 
spodyni tego domu w towarzystwie 
nieznanego mi młodego człowieka. Był 
to mój mąż. 

Ja jednak zdołałam już przed tym 
wyciągnąć długą, ostrą szpilkę z ka- 
pelusza i wymierzywszy ją w swą pierś 
krzyknęłam: 

— Panie, jeśli chcesz zapobiec sa- 
mobójstwu, nie waż się mnie dotknąć! 
Jakież więc było moje zdumienie, 
gdy nieznany mi wówczas mężczyzna, 
szepnął w odpowiedzi: 

—Niech się pani uspokoi. Przyby- 
łem tu, by cię ratować, wezwany kart- 
ką pani, znalezioną przypadkiem na u- 
licy. Chciałem się tylko przekonać 
przed tym, czy wezwanie owo odpo- 
wiada prawdzie. A teraz widząc, iż 
rzeczywiście mam przed sobą niewin- 
ne dziewczę, podstępem zwabione do 
tego domu, nie będę zwlekał 
ani chwili i udam się niezwłocznie do 
najbliższego posterunku policji. 


” si 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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by w maju 1949 roku odnowiono Koło 

„Królowej Jadwigi” dało się zapisać 18 

Polek, które postanowiły pracować z całym 
zaparciem się: „siebie dla swej organizacji. 

‘Sing wolą łamały przeszkody, które sta- 
wały na drodze rozwoju i juź rok potem w 
czerwcu 1950 r. sprawiły sobie wspaniały 
sztandar własnym dorobkiem. 

Liczba. członkiń choć powoli ale stale wzra- 
sta, tak, że obecnie wynosi 72. 

Obecny zarząd tworzą: pani Bekas'ńska — 
prezeska; pani Lewandowska — sekretarka; 
pani Zielińska — skarbniczka. 

Uroczystość 18-lecia , odbyła się w niedzie- 
lẹ 3 czerwca i rozpoczęła się Mszą św., któ- 
rą odprawił ks, Malec. Miejscowe organiza- 
cje wysłały swe sztandary. Śpiewał Chór, 
który się składa przew; ażnie z członkiń Po- 
lek. 

O godz, 5-tej ARASA towarzystwa. 
Prezeska, pani Bekasińska, otwierając uro- 
czystość powitała w serdecznych słowach o- 
becnych wśród których byli: ks. prob. Malec 
wiceprezeska Zw. i prezeska Okr, V. p, Musie- 
lakowa, pani dyrektorka Roussel, prezeska 
Kola Polek z Dechy p. Burzyńska, prezeska 
Kota Polek z Masny, pani Jórdeczkowa, pre- 
zeska Koła Polek z Lallaing, pani Thiel, pre- 
zes Tow. św. Barbary i przedstawiciele Koła 
Rez. i B. Wojsk. p. Kuźniacki oraz przedst. 
„Narodowca”, 

Na program złożyły się deklamacje dzieci, 
inscenizacje, skecz į sztuka toatralna „Werbel 
domowy”, 

Piękny wiersz „Dla. mojej matenki” 
siła Helcia Stachow iak, ` 

Dzieci ubrane ładnie po krakowsku, razem 
wygłosiły „Powitanie”. 

Ksiądz prob, Malec w swym przemówieniu, 
przedstawił jaką rolę powinna odegrać praw- 
dziwa Polka w życiu rodzinnym i społecz= 
nym, aby dzieci, które są naszą przyszłością 
na emigracji nie zatraciły ducha polskiego 
także pod względem wiary. 

W. barwnych bibułkowych strojach w in- 
scenizacji „„Wiosna”, czieci kolejno się przed- 


wygło- 


stawiały, jako bratki, niezapominajki, fiołki 
itd. 
Skecz p.t. „Dwie koleżanki”, miał głębokie 


podłoże moralne, odkrywając zepsucie, na ja- 
kie są narażone młode dziewczęta, chodzące 
saniopas. 


Wystawa artystów malarzy niezależnych 


w Lens 

LENS, — Równocześnie ze świętem szkół, 
które odbyło się ubiegłej niedzieli na stadio- 
ne F, Bollaert, odbywała się wystawa ar- 
tystów-malarzy grupy niezależnych, By 
wzbudzić większe zaciekawienie, wystawę 
obrazów urządzono tym razem na wolnym 
powietrzu — na placu Jean Jaurès, 

Pomysł był dobry. Istotnie zaciekawienie 
wystawą było poważne, Wystawę zwiedzili 
starsj i młodzićż, 

Pośród wystawiających, znaleźliśmy obra- 
zy również Polaków, pp. Zieminskiego, Kaji 
1 Guzika. 

NOELX-LES-MINES. — Sekcja Wolnego Gôr- 
ników C.F.T.C., podaje członkom do wiadomości, 
że .w niedzielę 10. czerwca br. o godzinie 15-tej, 
odbędzie się zebranie półroczne w „Sali polskiej”, 
przy ulicy Mousy w Noeux-les-Mines. Zaprasza 
się wszystkich członków i członkini A: Ważne spra- 
wy. 

BLLLY-les-MINES — Sekcja Polska przy CFTC 
odbędzie swe miesięczne zebranie dnia 10. czerwca 
ó godz. 16-ej w sali p. Pawlaka. Obecność wszyst- 
kich członków jest konieczna. 


Dla Mężczyzn ZM 4 
MARYNARKI sportowe — SPODNIE 


XWII-lecie Koła Polek W kai. 


a uda Rose dł Faan 


Także inscenizacja „W ogródku przy cha- 
teńce” ubawiła wszystkich. 

Taniec „Bartoszu, Bartoszu” ogólnie się 
podobał. 

W przerwach przemawiali wiceprczeska 
Związku p. Musielakowa i przedst. „Naro- 
dowca” którzy składali życzenia dalszego 
rozwoju. y 

Odegraniem sztuki „Werbel domowy” za- 
kończono tę miłą uroczystość, 


Potem miejscowa Polonia, która stawiła | pogłosek jakie rozeszły się po okolicy i in-| 


się dość licznie, bawiła się przy doborowej į 
orkiestrze do późnego wieczora. 


Kołu Polek im, „Królowej Jadwigi” w Pe- 


quencourt, w pracy dla dobra sprawy, Wy- 
dawnictwo ,„Narodowca” śle szczere „Szczęść 
Boże”, 3 


JADALNIE - 


Bezpłatna dostawa -do domu. 


W. niedzie'ę, dnia 20 maja br. odbył* się 
staraniem Koła P.S.L. w Troyes obchód 
Święta Ludowego, który długo pozostanie 
w pamięcj uczestników, a miejscowym lu- 
dowcom z kol, prezesem E. Smolińskim wy- 
stawił jak najlepsze organizacyjne świadec- 
two. 

Pierwsza część uroczystości poświęcona 
była Bogu. Mszę św. odprawił proboszcz i 
przyjaciel miejscowej kolonij polskiej, 
ks. Sobieski, Uczestnictwo sztahdarów i licz- 
nie zebranych Polaków —- świadczyły o 
przywiązaniu niezmiennym ludu polskiego do 
wiary i do kościoła. katolickiego, 


Akademia odbyn się po południu w sali 
Domu Polskiego, Otworzył ją prezes p. Edm. 


Smoliński, zapraszając .— mo powitaniu 
licznie przybyłych słuchaczy — do stołu 
prezydialnego: ks. Sobieskiego, pp. Łucz- 


kiewiczów, p. Marię Mamzakową i delegata 
Zatządu Głównego P.S.L. we Francji i rów- 
nocześnie przedstawiciela Koła Polskiej A- 
kademickiej Młodzieży, kol. Stanistawa Kużź- 
micza, 

Zapoznawszy zebranych z istotą Święta 
Ludowego, przewodniczący oddał głos p. Kuź- 
miczowi, który: wygłosił główny referat o- 
kolicznościowy. W przeszło godzinnym refe- 
racie prelegent zapoznał zebranych z hiśto- 
rią obchodu święta, zbiegającego się w: tym 
"Toku z 20-tą rocznicą słynnego Kongresu 
P.S.L. w Warszawie, na którym było uchwa- 
lone to święto i dokonane zjednoczenie wszy- 
stkich stronnietw ludowych. Porównując na- 
stępnie charakter obchodów Święta Ludo- 
wego przed wojną i obecnie, przedstawił słu- 
chączom w jasnym wykładzie cele i zadą- 
nia ruchu ludowego na emigracji. 


Mówiąc o sytuacji politycznej w łonie 
polskiego Wychodztwa, prelegent, który 
Pr zed podewnym > aaczny ef czasem przy- 


„Bla Pań: 
TKANINY wełniane i bawełniane 


10, Ruc Monfipencher/ 
-~-= HENIN-LISTARD -- 


w St. Pol-sur-Mor 
NZ AA MOON ID BI A e 


Dyrektorka szkoły umiera w oczekiwaniu 
na wynik egzaminu końcowego >» 


swych uczennic 

ST. POL. — W szkole „Vieux Remparts” 
odbywają się egzaminy końcowe dla uczen- 
nie i uczni szkół powszechnych obwodu St. 
Pol. Między innymi do egzam'nu we wtorek 
stanęły uczennice szkoły Jean Jaurès; któ- 
rej dyrektorką była pani Birembaux. 

Wieczorem we wtorek, gdy oczekiwano na 
wynik egzaminów, dyrektorka pani Birem- 
baux zasłabła i przewieziona do domu, 
„zmarła. Lekarz stwierdził zgon wskutek za- 
palenia mózgu. 

W środę rano, gdy dziewczynki przyszły z 
bukłetami kwiatów w podzięce dla swej 
wychowawczyni, ta ich już przyjąć nie 
mogły, Złożyły je u zwłok ATAT kie- 
rowniczki, 


fim DEVAUX et Fils 
33, Rue Pasteur - MARLES-les-MINES 
aaa do Hali Wystawowej 
SYPIALNIE — ŁÓŻKA kompletne — 
JADALNIE — 


KUCHNIE kompletne 
Aparaty do OGRZEWANIA 
Piece KUCHENNE „LACO” 
WÓZKI i łóżka dziecięce 


mg” w wielkim wyborze "WE 
Mnóstwo artykułów =- podarków 
Dostawa do domu — Ułatwienia w płaceniu 


O EE 

DOLRGES. — K.T.M. zwołuje swe roczne wał- 
ne zebranie w niedzielę, dnia 10. czerwca o go- 
dzinie 5-tej po południu u pani Kryślak. Towa- 
rzystwa: należące do Komitetu wydelegują I i II 
zarząd. 


atazkcachiE RZA ZA a 
Szklanka wina „robi” człowieka 

Jest to stare przysłowie, słusznie polegające na 
prawdzie; oszczędzajcie Wasze siły, zażywając 
czasowo przęd jedzenien małą szklankę wybornego 
wina wzmacniającego, które sami sobie sporządzi- 
cie przez dołanie flakonika QUINTONINY do li- 
tra wina stołowego; zapewnicie sobie w ten spo- 
sób dobry apetyt. Żądajcie już dzisiaj w aptece 
flakonik QUINTONINY, który kosztuje tylko 75 
fr. — We wszystkich aptekach. — V. 846 P. 20.303 
(19 st. B) 


Niebezpieczna zabawa... 


Chory umysłowo zamierzał wykoleić pociągi 

MELUN. — Armand Amódeusz Corda, lat 
48, przezwany w wiosce Livry-sur-Selne, w 
której mieszkał, „Coco”, cierpiał na zabu- 
rzenia umysłowe, Były dnie, w których roz- 
mawiał jak „normalny”, to znowu dnie, w 
których stawał się groźny. Najprzyjem- 
niejszą jednak zabawką Cordy była prze- 
chadzka w niedzielę wieczorem po torze. ^ 

Szaleniec zabawia? się w układaniu potęż- 
nych kamien; na torze, a czynił fo, jak sam 
zeznał po aresztowaniu, by spowodować wy- 
kolejenie poc ągów. 

Aż do zbadania | asesi lekarzy psy- 
chłatrów „szaleńca osadzono w areszcie wię- 
złennym, po czym będzie umieszczony w za- 
iadzie dla obłąkanych. 


Sail skazał brutalnego ojca 
na 30 miesięcy więzienia 


MEAUX. — Jean Mairot, lat 30, zamiesz- 
ały w Meaux, został przed 5 tygodniami 
zatrzymany za 'prutalne pobicie swej córki z 
pierwszego małżeństwa. Sprawa oparła się 
o sąd į Mairot za czyn swój odpowiedział 
w środę, 

Sąd karny w Meaux skazał nieludzkiego 
| brutalnego ojca na 30 miesięczy ;więz'e- 
nia, 


Przeciwko £glistom 


Pierwszorzędnym środkiem przeciwko gli- 
stom, które stwarzają boleści dzieciom Wa- 
szym, per est Vermifuge Lune” w formie czop- 
ka stolcowego łącznie z proszkiem „Lune” 
lub sokiem „,„Lune”. Proszek, sok oraz czo R 
ki do nabycia w aptekach. — (V. 494 La 1867) - 

450 st. H 


Szaleniec zabił 4-letnie dziecko 


MEAUX. — Małżonkowie Lemagne, za- 
mieszkali w Chapelle-Iger, mieli wielkie kło- 
poty z najstarszym z synów, 16-letnim Da- 
nielem, Młodzieniec niedorozwinięty umy- 
slowo, miał poza tym wybuchy złości i by- 
wały dnie, że stawał "= niebezpiecznym dla 
otoczenia. 

Pani Lemagne, by powiększyć budżet ro- 
dziny, przyjęła na wychowanie 4-letniego 
Miehała Vantona, którego rodzice zamiesz- 
kują w Paryż. Daniel Lemagne nie mógł 
zmieść dziecka w domu i w czasie nieobec- 
ności rodziców znęcał się nad nim. 

Ostatnio, uderzeniem Krzesła zranił cięż- 
ko maleństwo, Chłopczyk przewieziony do 
szpitala, zmarł, 

Młodociany zabójca został aresztowany i 
osadzony w więzieniu w Coulomm'ers, 
> — $ 

NEMOURS. — i okolica. — Podaje się do wia- 
domości wszystkim Rodakom, iż dnia 17. br. o 
godz. 4-tej po południu u prezesa w Cité Espi- 
nasse Nr. 1 w St. Pierre, odbędzie się zebranie 
Tow. św. Józefa z Nemours. Sprawa bardzo waż- 
na. Zaprasza się wszystkich Rodaków. Zarząd 


._« 
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Krwawy dramat rozegrał się pod Chelles 


CHELLES. — Wdowa Ludwika Rémy, mi- 
mo swych 56 lat, nie straciła nic na uwo- 
dzicielstwie. W połu pracując, poznała ubie- 
głego roku, o 6 lat od siebie starszego Lud- 
wika Rainon, który wkrótce stał się jej 
przyjacielem, Tymczasem niewiasta żyła z 
172-letntm Henrykiem Laurence, Ludwik 
Rajnon zaczął po pewnym czasie gościć w 
mieszkaniu Ludwiki Rémy. Co chciał. to 
miał, słowem czuł się panem domu .Prze- 
szkadzał mu tylko Henryk Laurence. Przy- 
jaciel Remy'owej zaczął się awanturować, 
nawet zażądał od przyjaciółki, “wyrzucenia 
go z mieszkania, Niewiasta odmówiła'i gdy 
awantury nie ustawały, a peza tym Ratnon 
zaczął się upijać, postanowiła wraz z Lav- 
rence, pozbyć się zbyt natarczywego i bez- | 
względnego młodszego przyjaciela, Opraco- 
wany został plan zamachu ną życie Raino- ; 
na, Mężczyznę postanow'ono zamordować 
we śnie, co też się stało, 

Ludwika Rómy i Henryk Laurence oddali 
jsię sami w ręce policji. * 


| 


Wszelkie UMEBLOWANIE 7 pny, gwarancją 


mp Z zaufaniem zwróćcie się do firmy: PE 


L'USINE du MEUBLE - Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rue de l'Hôpital) LE E V EN 


Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości 


- SYPIALNIE — Komplety KUCHENNE — KREDENSY 


MEBLE na zamówienie — Słarannc wykonanie 


Pożyłeczny podazek « dla kasaogo kupującego 


Święto ludowe w Troyes 


| 
| 


Początkowo wiorzono 


© Być gpoże jednak, 
że przystojna restauratorka została otruta 
MONTARGIS. — Władze sądowe z Mon- 
targis nakazały ckshumację omg, Mon 


Huguctte Herren, zmarłej w dniu 1 
dziernika 1950 r. w wieku 24 lat i 


wanej na cmentarzu w Ladon, ię MY: DŻ k 


Decyzja taka została powzięta wsk 
synuujące otrucie niewiasty a nie samohój- 
stwo, jak podano. 

O otrucie niewiasty posądza się jej przy* 
jaciela, 39-letniego Jerzego Renarda. Za- 
rządzone badania wykażą czy wówczas się 
pomylono „czy też oskarżenie jest mylne. 


Ułatwienia w płaceniu ua żądanie 


był z Kraju do Francji, zapewnił zebranych, 
że t. zw, „rządem londyńskim” już w 1945 
r. przestano się w Kraju interesować i że 
ta sanacyjna. grupka jest przez całe społe- 
czeństwo ignorowana į znienawidzona, nie 
tylko za. przedwrześniowe wyczyny, ale i za 
swoją wrogość do śp. gen. Wł, Sikorskiego 
i 5t. Mikołajczyka oraz za ustawiezne blo- 
kowanie rozwiązania pozytywnego sprawy 
polskiej na emigracji. Mówiąc o t. zw. Ra- 
dzie Politycznej, zauważył prelegent, jak co- 
raz niklejsze poparcie daje społeczeństwo w 
Kraju = pcz 40 tę Radę tworzącym. 

Socjaliści, opierający wciąż swój program 
na ciach podstawach marksizmu, 
mający za godło ten sam co komuniści 
czerwony sztadar i to samo zawołanie „Pro- 
!ietariusze wszystkiech krajów lączcia się!”, 
a marzący — w PAETAE między pogadan- 
kamj o demokracji - „dyktaturze prole- 
tariatu” — socjaliści Pól nie pociągną za 
śobą narodu, Odwraca się też społeczeństwo 
zdecydowanie od Strennictwa Narodowego 
opartego-na wzorach zagranicznych najgor- 
szego typu, identyfikującego politykę z „ży- 
dobiciem” ji pragnącego zawsze zamiany 
systemu sanacyjnego czy innej dyktatury na 
rządy niemniej dyktatorskie własnćj kliki. 
O NiD'zie, śmiesznym tworze sanacyjnym 
na, emigracji nawet wspominać nie trzeba 
było. 

Z zaproszonych gości zabierał głos p. Kor- 
panty, mówiąc o konieczności zgody narodo 
wej i o szkodzie: jaką 1 
sprawie polskiej pr: 
i zarzucanie sobie 
szłych, s 

Na wniosek przewodniczącego pomaii 
udzielił mu p, Kuźmicz, który stwierdził, że 
przypominanie przeszłości nie szkodzi bynaj- 

mniej sprawie. Właśnie znając błędy (swo- 
je czy cudze) łatwo można uniknąć w przy- 
szłości ich powtarzania. 


Ks. Sobieski podziękował organizatorom 
uroczystości za tak miłe i skrupulatne jej 
przygotowanie, prelegentowi zaś za. spokoj- 
ny i rzeczowy referat, który przyczynił się 
zmacznie do podniesienia poziomu obchodu 
Święta Ludowego j wywarł na zebranych 
‘| wielkie į korżystne wrażenie. 

Minutą milczenia uczczono pamięć pomor- 
dowanych i zmarłych działaczy Ruchu Lu+ 
dowego, poczem wspólnie odśpiewaną ,Ro- 
tą” zakończono akademię. 


* * 


* 

Po części oficjalnej obchodu wszyscy ze- 
bran; wzięli gremialnie udział w „lampce 
wina”, a młodzież bawiła się do późnego wie- 
czora przy dźwiękach akordeonu i patefonu, 
obsługiwanego własnoręcznie przez Ks. Pro- 


boszcza. Ag. 
È „© 
 „/dbstrukcja Y 
(J nie „oprze się (2 
e| LULES 7 
tw: ej 
(40 st) 


Faoin że zabit przyjaciółkę, 


wskoczył w celach samobójczych do Loary 


LA CHARITE-SUR-LOIRE. — Traktorzy- 
sta Robert Alligue, lat 23, był przyjacielem 
Marty Li Wang-Tsć, żony Okikezyku, który 
niewiastę porzucił. 

Przed kilku dniami Marta postanowiła zer 
wać kontakt z Robertem, Mężczyzna, gdy, 
niewiasta mu swe postanowienie podała do 
wiadomości, popadł w szał i w przystępie 
złości nieopanowanej, rzucił się na Martę i 
chciał ją udusić, 

Marta zemdlała ze strachu, Robert zaś są- 
dził, że nie żyje. W obawie przed następ- 
stwami, postanowił skończyć z życiem, Po~ 
szedł nad Loąarę i wskoczył do oe 
szczęście... Robert był dobrym | 
płynąwszy do brzegu udał sę do u 
licyjnego i opowiedział ało "Stan n 
wiasty nie jest groźny. Odnośnie. PEGAS 
żadna nie zapadia decyzją. "3 z 


t 
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-Poświęcenie sztandaru A 
Bractwa Różańca Żywego w Cantebonne 


Bractwo żywego Różańca w Cantbonne, 
podaje do wiadomości Rodakom i bratnim 
organizacjom oraz  towarzystwom we 
Wschodniej Francji (VII Okręg), iż dnia 
10. czerwca br. obchodzi uroczystość poini 
cenia sztandaru, 

Program: O godz: 10-tej prz imowanie 
Tearzystw w sali parafialnej w 
o godz. 1l-tej poświęcenie sztandaru i 
| owiokny O godz. 14.80 akademia, na 
złożą się przedstawienie teatralne i = 
ludowe. Towarzystwa, które zapro nie 
otrzymały z braku adresu, prosimy 
szy komunikat uważać za zaproszenie i 


| przyeianie pocztu sztandarowęgo, Na zakoń- 


| 


czenie uroczystości zabawa taneczyjk 


Natodowiso 


Loteria Państwowa Zwiazek Kupców i Rzemieślników 


20-ta TRANSZA 


-mms Po TAKSÓWKĘ <emusmm 
proszę dzwonić w dzień lub noc 


K. 4448-821 - HOENSBROEK 


A. Legrand- Musique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.) 


SAKSOFONY — SKŁADOWE CZĘSCI 

do „Jazz'u” — KHLARNETY — GITA- 

RY — TRĄBKI — MANDOLINY 

= BANŻO — SKRZYPCE — „PICK' 

UP'—-FONOGRAFY—PŁYTY polskie 
— Wszelkie marki — 

Katalog bezpłatny — Ldziela się kredytu 


BBUAT-EN-ABTOTS. — Sekcja Czeladnicza Okr. 


di Aa 200 A 


Oferty odd ardesem: Pdward RWE 


innej). 
WIAK, 9-ter, Rue de Faris, ARNOÙUVILLE-les- 
GÓNESSK (8.-et-Q.) (1373) 


Kupno — Sprzedaż: 500 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Da sprzedania dwa BARAKI oraz 500 m2 te- 
renu. Cena: 100.000 fr. Zgłosz. do: LASLOP Ro- 
zalia; 127, Cité "Cofnuauld, KEVIN - MALMAISON 
(P.-de-C.) (1383) 


Lekkie pieczywo 
przy pomocy | 
proszków 
Levure Alsacienne 


CHIMIQUE 


ELVINGEM 2874 


Ceniony deser 


Niezaprzeczalno 
której 
torebki proszków “Levure Alsa- 
cienne ALSA”, jest także w całości 
zaletą dużych torebek “PUDDING 
ALSA”, 
ALSA” 


f zybko! Jeszcze dzisiaj zrobcie budyn 


Jest to prudukt firmy znanych proszków 
do pieczenia * LEVURE ALSACIENNE ALSA” 


jokość, z 
od 50 lat BŁ różowe 


Dlatego tez "PUDDING 


zasługuje na zaufanie. 


t 
l 
"| Me, U BYSTROR — 
ki 


rę 7 A > a "m1 > ay 


Sokól j? 
IE EIE 
Uwaga Sokoli w Montigny en  Osirevent 


IY. podaje do wiadomości wszystkim kandyda- Gniezdą bierze udział 10 bm. w 20-rocznicy miej- y 
SERIA A SERIA B tom do tegorocznych egzaminów rzemieślniczych, | reowego Koła Polek. Zbiórka przed salą uroczy- o 
jak również i uczniom początkującym, fż kursy | ztości o godz. 17-tej. Zafząd prosi druhów © 
I przygotowawcze rozpoczną się w poniedziałek. RSD przybycie” Zarząd 
1 y 1 1.000 1.000 dnia 11 czerwca o godz. 6-tej wieczorem (18-ta) uż 
111 20.000 40.000 | gy siedzibie Sekcji „Café Jean. Obęcność wszy- 4 
2 LOA ze stkich obowiążkowa. Zarrąd Sekcji HARNES — Tow. Gimn. „Bokół” zwołuje swe 
122 5.000 A | półroczne zebranie 10. 6. o godz. 13-ej = zee uj 
i 000. Uruchałowej. O liczny udział prosi arry 
339.463 1.000.000 600.000 Polki s i i 
Pe zebraniu nastapi wyjazd autobusem na rocz- N 
2 068.702 1.200:000 b 600.000 ZY H | nicę Gniazda ,Sokoła' Ostricourt. Po powrocie z p 
t ATR e | a Komunikat Qir. IY r Tow. Kobiecych Ostricourt Gniazdo bierze udział w rocznicy KS | AM 
MP. ż. w Harnes. U 
w 2.000 3.000 we Francji , A 
zm zde Ziach Niniejszym apeluję do wszystkich Tow. SZĄ | tycznego Sokół" podaję czienkom gam Gimpa $ 
40.243 109.000 twy.owy | "ależacych do Okr. TV, œ wzięcie Mernego odzisłu > „anie Gniazda odbędzie się w niedzielę 10. 
A > w uroczystości 25-lecia naszego Związku (dnia 17., 
23.003 s00.puUU 2u0. vu czerwca © godz. 10. rano w sali p. Lisa. Po po- 
p czerwca w Waziers-Notre-Dame), możliwie rano ze f. 
o 71.413 800.000 200.000 jłuaniu o godz. 14.30 wyjazd autobusem do Bé- 
f 185,855 1.200.000 | 600.000 Sstandarami. Wyjeżdłamy tak; jak bylo achwalo- i thune na rocznicę tamtejszego gniazda. 
EA d i _|nre na zebraniu okręgowym autobusem i to tak: | Zebrania Gniazda ,,Sokół” Marles-Auchel nadal 
94 1.500 2.500 Arp -Condé, Yienx-Condó, Onnaing Thiers będą się odby wać co drugą niedzielę w sali p. 
| 3.194 30.000 50.000 | Jadą razem, + Lisa. M 
9.054 ` 60.000 bę Denain, Kscnudain, Lourches i Abscon razem.| yqpuX-CONDRE — Tow. Gimn. „Sokół' zawla- 
4 181.904 1.000.000 pan Polki z Arenberg z powodu dużej odległości ja-| wamia członków, że zebranie miesięczne Gniazda 
pd 1008000 1.500.000 pociągiem, odbędzie się w niedzielę 10. czerwca o godz, 10 
1104 ` 000.000 | ‘000.000 Zgłoszenia na wyjazd przyjmują wszystkie pre-ľ{u pP. Gonez (Tabac Bureau). Bardzo ważne spra- i 
5 a 30.05 ów zeski do niedzieli 10 czerwca. wy. Obecność wszystkch obowiązkowa. 
405 4.000 6.000 Zarazem przypominam, że ostatni termin od- z ; 
165 7.000 12.000] dania do okręgw list zbiórkowych na oświatę i H 07 roki: 
5 9.965 u.009 50.000] upływa z dniem 17 czerwca. Stowarzyszenia Miiężów Katolickich 
39.015 100.000 100.000 )RASZK A. PAY k r, a | AREA aa a a E E O 
08.336 600.000 800.006 zd aaocia T? cmd ar MAZINGARBE, 2-ka — Stow. Mężów pod wez. 
KDE. 29. BOES ZGAŻRACH. ta = św. „„Kazimierza” podaje do wiadomości, iż pół- 
3 20.00X ( 7 z jedzie ` le 10-20 
«| am] ew] Teatr -Spiew - Muzyka |n: odęane sie w wiedzie 10-go 
y ) $ cz ` . © z 
; 400 9.24 SP? è À 
6 kipe Hz 200.000| OSTRICOURT . OIGNIES. — Zebranio Tow. | 79% © liczny udział prosi Zarzad 
< ST Sah. i „Wesoły Pomorzanin” odbędzie się w niedzieię,| MOUDAIN — Zebranie Tow. św. Barbary od- - 
24.427 300.000 200.000 | dnia 10. czerwca br. u p. Kmieciaka. Wycieczka | będzie się dnia 10. czerwca 6 godz. 2. po połud- 
57.147 560.000 300.000 | 14 lipca? możliwe. A co, jak i gdzie i poco, to| niu u p. Pawłowskiego. O liczny udział prosi 
7 013.857 1.000.000 500.000 | 51% członkowie dówiedzą na zebraniu punktual- Zarząd 
161.027 |  1.000.000 500.000 | Pie.o godzinie 14.30. r 
365.357 2.300.000 800.000 Kombatanei 
08 1.500 2500 | Bractwa Kurkowe a 
5.038 20.000 Ś || ENZO ZZA ENT TERE POZZO HARNES  — Zarząd oddziału ZUPRO wzywa . 
wszystk a ixÓW © rzięci w - - Y 
1.268 404000 60.000 |, MARLES - AUCHEL — Zarząd, Bractwa. Kurk. | niej rocznicy KSMP. żeńskiej, która oubędzie sie © 
8 ne > y podaje do wiadomości, członkom że w niedzielę F A ss RA LA Z za ROWE Y 
51.448 100.000 100.000 10. cz Ner m s | w niedzielę dnia 10. czerwca br. w sali p. Gru- 
bę: . czerwca odbędzie się zebranie mies. Z powoj shafe R re waj śą i i , 
00.078 100.000 100.000. są: s.) à chały. Zbiórka członków w sledzible o godzinie 
43.52 000 500.000 du uroczystości Tow. Polek, obowiązuje punkta- 16-ej punktualnie Agr s 
KL BUU. ` {ame przybycie każćego czlonka na godz. 10. rano p ż A Asa T 
99 2.500 4.000 | do sali p. Lisa. Ważne sprawy. Ao w ując A smc ya Koi Zw. Reż. i byłych i 
2 zy ań fojsk« podaje swym członkom do wadomości, iż 
ri 0 gej Spraw y Eny alidó 10-go czerwca, Kolo bierze udział w uroczystości ( M 
A r nm ry w yy K.S.M.P. żeńskiej, Zbiórka o godz. 16-ej w lo- i 
1.899 40.000 60.000 a x ; 
9 RESTART EAC SEE TE EEEE AEAEE ES kalu p. Gruchały. ` ki 
5 $ 100.000 : M 
| n Apon kroga HARNES — Zarząd Kola Zw. Inw. wojennych LIBERCOURT. — Koło Rez, i był. Wojskowye 
205.789 1.209.000 600.000 | wzywa członków do wzięcia. udziału w 17-letniej | | zwołuje swe miesięczne zebranie w niedzielę 10. 
X „SOB 0 rocznicy KEMP. żeńskiej, która odbędzie się dnia | czerwca br. u p. Bochma o godz .15-tej. Obo- 
720 3.000 5.000 | 10. czerwca br. w sali p. Gruchaly. Zbiórka wiazkowo przybycie: każdego. członka. jest wyma- 
o 009 19.000 16:000 członków o godz. 16-cj. O punktualność aro gauc'z powodu ustalenia daty wycieczki nać mo- 
, 5.430 15.0090 20.000 Zarzą rzę. , ` 
259.400 1.200.000 690.000 Seea 
205.800 | 10.000.000 | 8.000.000 > - s 
Z zastrzeżeniem wszelkich ewebtualnych polnytek $ 
Następne ciągnienie w środę, dnia 13 czerwca br. A 
; Podziękowanie j 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie F, 
* ? 
mego kóchanego Męża © Listy ke portaan ogłoszeń adsesować" „Narodowiec” 1P. de TN 
śp. Adama OLEJNIKA 9 Na odpowiedź lub na przékazanie zgłoszeń na oieri które ) 
który kinai tragidinj mie reik -w RODAIN „dal zały sie pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należę do listu 
31 maja br., w Forchies la Marche (Belgta), a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
szczególnie pp. Dótri Alfred, Vakaęt Ernest, Woj- wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ciechowskiemu Antoniemu, za zajęcie się pogrze- ogłoszenia. 
bem oraz ks. prob. Czajka za odprawieńie Mszy ; ; 
św. i piękne przemówienie na cmentarzu, składa kd nwetea, dollar zania ba: które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
tą drogą serdeczne, podziękowanie staropolskim d ł ', AEE db. io na adres osoby, kióra zamówiła 
„BÓG ZAPŁAĆ” ane ec oszenie: ma esów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 
W smutku pogrążona Wdowa Zofia Olejnik ne” pod numerem mie ujawniamy. 
z domu Makowiecka |, © Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
FORCHIES-la-MARCHE, w czerwcu 1951 r, j i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 
‚Za oso Redakcja nie odpowiada.. W" . 


Wolne miejsca 300. tr. 


Potrzebny zaraz ROBOTNIK ROLNY do pomo- 
cy na małej fermie (3 km od Chalon sur Saone). 
Całkowite utrzymanie. Płaca 6.000 fr. mies. Zgłosz, 
j do: M. BELIN, La Vacherie; Saint-Marcel (3-8t-L) 


Poszukuje natychmiast CHŁOPCA, w wieku 14 
lat, do pasania Krów. Zgłosz do: H. WAWRZY- 
NIAK, Abergement-la-Ronce par St-AUBIN (Ju- 
ra) (1376) 


SŁUŻĄCA (powyżej lat 18) potrzebna do pracy 
demowej (małe pranie). Całkowite utrzymanie. 
Zgłosz. pod adresem: 17, 
(P.-6e-C.) (1282) 

WDOWIEC (z 2 chłopcami w wieku 24 1-18 
lat), poszukuje NIEWIASTY, od lat 45, jake 
GOSPODYNI domu. Zgłosż. do: Władysław PLU- 
TA, 51, Cité Chateau d'eau, COURCELLES-1es= 
| LENS (P.-de-C.) (1386) 


NIEWIASTA lub DZIEWCZYNA potrzebna do 
wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. doi GIERKA, 
Rue Aristide-Briand, HOUDATN (P.-de-C.) 

(1356) 


Matrymonialne - -600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszyi 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JUGOSŁOWIANIN, lat 34, pracujący w Pary- 
żu, dobrze zarabiający, 


i dobrej rodziny, w celu matrymonialnym. Oferty 
do ,.Narodowca'* pod nr. 1378 


POLAK, lat 39, naturaliz,, 
gentny, dobrego charakteru, posiadający Oszczęd- 
ności, dobry zawód, pragnie poznać, w celu ma: 
trymonialnym, PANNĘ lub WDOWĘ, do lat 40 
z oszczędnościami, miłą dobrego charakteru, zdol« 
ną Go interesów handl. Oferty z fotogr. za zwrot 
której ręczy, do ,„Narodowca,, pod nr. 1379 


szlachetny, inteli 


ZZ ZRZEC RA PZW OAZA ZEE WEI 01: 11 „TARO 


FOLAK, lat 40, dobrze sytuowany, zamieszkały 
w Kanadzie, pragnie poznać PANIĄ, inteligen- 
tną, dobrą i przystojną, w celu matrymonialnym 
Oferty do „Narodowca'”* pod nr. 1380. 
ZZ ZZ Z 

POLAK, kawaler, lat '29, pragnie poznać PAN- 
NĘ, do lat 26, w celu matrymonialnym. Oferty 
z fotogr., za zwrot której ręczy, do 4,Narodow= 
ca” poć' ur. 1347 


Która z PAŃ (najchętniej z roli) ma życz. wy* 
mienić koresp. z 47 1. mężcz., nar. niem., o dobr. 
charakterze, pracuj. na roli (wdowieć z 17 1. sys 
nem). -Winna mieć zamił. do prac domowych, 
ogrodu, drobiu itd. Miesz. zapew., umebl. własne. 
Listy (z fotogra.) pisać po polsku lub niemiec. 
do: Bernhard PRAHL à VENDRESSE (Arden- 
nes), (1384) 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 109 tr.) 


TŁUMACZ PRZYSIĘY Tlumaczenia urzędowe 
Ważne na całą Francję 

w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, roze 
wody, betnomociictwa, sprowadzanie rodzin, USA, 
| e7. ko Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu- 
ry. Konsulaty. — Expert — Traducteur — Juré. 


M JAROSZYK, 59. Bd. Poniatowski, Paris 12 
Mienia Przysięgły = ©. BYSTROŃ 


| prerzotowuje dokumenty do ŚLUBU, NATURA- 
| LIZACJYI, RENT itd. — udziela informacji į porad 
Tłumączenia ważne w całej Francji. 
Listy adresować: 
Traducteur duró 
rue Jacquart M AROQ - en - BAROEUL (Nord! 
Załączyć 


znaczek na odpowiedź 


Imprumerie %1. Kwiatkowski — Lens 


| 

H Le Gèrant Lóon GARSTKA — LENS 
| A fravsuz . ezécutės par des pó d 
l syndiqués  Tręevatligure du ` Jävre 


Avenue Van Pelt, LENS, 


pragnie poznać PANNĘ, 
słowiankę, od łat 23 do 30, przystojną, zdrową © ` 
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